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Cena 8 groszy. 


Opłata pocziowa uiszczona 


ryczałtem. 


ADRES TYMCZASOWY: 
Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
(w drukarni „Znicz*). Telefon 3-40. 
Godz. przyjęć Redakcji i Administracji 
9—15 oprócz niedziel i świąt 


Rok I. 


TA TYGODNIO 
5Ł0S ZIEMI 


PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ: 
kwartalnie 60 groszy, 
półrocznie 1 zł. 20 groszy, 
rocznie 2 złote. 
Za granicą — półrocznie 3 zł, 


Wilno, Niedziela 26 września 1937 r. 


444. Nre 24 


Dobrze zasłużona nagroda 


Jak dotąd, każde porównanie sta- 
nu gospodarczego rolnictwa Ziem 
Wschodnich ze stanem w innych dziel 
n:cach kraju, zwłaszcza zachodnich, 
wypada na naszą niekorzyść. Czy to 
pod względem wysokości plonów, czy 
mleczności krów, czy też wydajności 
innych gałęzi produkcji rolmej nie tyl 
ko nie dorównujemy im, lecz wciąż 
jeszcze pozostajemy w tyle. Wpraw- 
dzie, trzeba to z całym naciskiem pod 
kreślić, stopniowo różnice te maleją 
gospodarstwa nasze krok za krokiem 
dźwigają się ma wyższy poziom i dzi 
siaj wieś nasza nie jest tym, czym by 
ła przed laty kilkunastu, jednak tym 
nie mniej długa i mozolna jeszcze 
praca czeka nasze gospodamstwa, hy 
stanęły one na wysokości zadania. 


W tych warunkach tym cenniejsze 
stają się wszelkie osiągnięcia, które 
stawiają maszych rolników nie tylko 
w jednym rzędzie z rolnikami pozo- 
stałych województw, lecz wysuwają 
ich nawet na pierwsze miejsce. 


Przykładem wymownym służyć tu 
może wyróżnienie, jakie spotkało w 
kieżącym roku 4 romików Ziemi 
Wileńskiej z ogólnej liczby 20 rolni- 


ków z całej Polski. Otrzymali oni list :' 


pochwalny od Ministra Rolnictwa i | 


Reform Rolnych za wytrwałe prowa- 
dzenie w ciągu 10 lat bez przerwy ra 
chunkowości rolnej dla potrzeb Wy- 
działu Ekonomiki Rolnej Drobnych 
Gospodarstw Wiejskich Państwowe- 
go Instytutu Naukowego Gospodar- 
stwa "Wiejskiego w Puławach. Wy- 
dział Ekonomiki, prowadzący bada- 
nia nad organizacją i położeniem 
drobnego rolnictwa, rozpoczął swą 
działalność w 1926 r. i od tego czasu 
do chwili obecnej bez przerwy prowa 
dzi swe prace. Podstawowym materia 
łem badawczym, jakim posługuje się 
Wydział, są liczby, uzyskiwane z go 


Od lewej do prawej p. p. Wikfor Pure- 
wiez i.Koźma Szemiotł. 
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„List pochwalny”, przyznany przez P. Min. Rolnictwa i Ref. Rolnych za 10-letnie 


spodarstw przy pomocy rachunkowoś 
ci rolniczej. W tym celu Wydział Eko 
nomilki bezpośrednio lub przy pomo 
cy Izb i Orgamizacyj Rolmiczych za- 
kłada corocznie w kilkuset gospodar 
stwach rachunkowość į następnie sta 
tystycznie opracowuje zebrany mate 
rial. Na tym materiale liczbowym, 
uzyskanym z rachunkowości prowa 
dzonej przez drobnych rolników, opie 
rają się znane, poważne, naukowo 
opracowane publikacje Wydziału, 
cbrazujące położenie drobnego rolni- 


prowadzenie rachunkowości. 


ctwa i przemiany zachodzące w drob 
nych warsztatach rolnych. 

Rolnicy, zgłaszający się do współ 
pracy z Wydziałem, zwykle po paru 
latach rezygnują z prowadzenia ra- 
chumkowości, zdarzają się jednak 
wytrwali gospodarze, którzy przez sze 
reg lat dostarczają Wydziałowi zapi- 
ski rachunkowe ze swych gospo- 
darstw, 

W ubiegłym roku minęło dziesięć 
lat pracy Wydziału. Z 450 rolników, 
którzy w 1926 r. zaczęli prowadzić ra 
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Polska armia jest najnowocześniej uzbrojona 


Spostrzeżenie fińskiego szefa sztabu z pobytu w Polsce 


Szef sztabu gł. Finiandii gen. Oesh 
powrócił do Helsinek wraz z mjr. Nord- 
grenem i ppłk. dypl. Łosiem. Gene- 
rała Oesha powitali w porcie poseł R. P 
oraz szereg wyższych. wojskowych. 

Po przybyciu do kraju, generał Oesh 
udzielił wywiadu redakcji „Uusi Suomi”, 
w którym stwierdza, że: 

„Manewry na Pomorzu były dowo- 
dem wielkich osiągnięć armii polskiej. — 


| 


Uczyniono na prawdę potężny krok nap 
rzód, przy czym armia polska została jed 
nocześnie najnowocześniej uzbrojona l 
zmoforyzowana. 

Wielkie wrażenie zrobiła na mnie de 
illada wojska—mówił generał-—Oddała 
ona doskonale ducha i wykazała dyscypii 
nę panującą w polskiej armii. Defilada by 
ła wspaniałym przeglądem polskiej siły 
zbrojnej” — zakończył generał. 


chunkowość, 20 gospodarzy współpra 
cowało bez przerwy z Wydziałem 
przez cały ten okres ezasu. Pan Mini 
ster Rolnictwa i Ref. Roln. wyróżnił 
tych 20 rolników,, Listem Pochwal- 
nym“. Na specjalne podkreślenie za 
sługuje fakt, że z pośród tych 20 rol 
ników, których spotkała dobrze zastu 
żona nagroda, aż 4 czyli 20 proc. ogól 
nej liczby pochodzi z woj. wileńskie- 
go. Są to pp. Benedykt Muczyn z 
Wiciun, pow. wil.-trockiego, Wiktor 
Purewicz ze wsi Miedziuki, pow. wil. 
trock., Bernard Burak, ze wsi Nowe- 
Polesie, pow. Święciańsk. i Koźma Sze 
miott ze wsi Hawryłańce pow. osz- 
miańskiego. 

Na pozostałe 15 województw przy 
pada tylko 16 odznaczonych. Możemy 
być dumni, że dzięki wytrwałości 
czterech naszych rolników, wojewódz 
two wileńskie w tym wypadku zajęło 
pierwsze miejsce. Świadczy to, że nie 
brak u nas rolników, którzy pod 
względem zrozumienia potrzeby pro- 
wadzenia racjonalnego, postępowego 
gospodarstwa, a przecież rachunko- 
wość, jak o tym pisaliśmy przed l-ym 
lipca rb. jest tu warunkiem koniecz- 
nym, potrafią dotrzymać kroku rol- 
nikom z wyżej pod względem gospo- 
darczym stojących województw. 


Jednocześnie jest to dowodem, że 
w charakterze maszych rolników 
tkwią cenne zalety, dzięki którym w 
sprzyjających warunkach gospodarst 
wa nasze szybko zdążać będą ku lep 
szej przyszłości. Trzeba tylko pamię- 
lać, że w żmudnej pracy rolnika do- 
radcą niezawodnym jest rachunko- 
wość. Do jej jak najszerszego stoso- 
wania w naszych gospodarstwach za 
chętą niech posłuży przykład wyróż- 
mionych rolników, a rezuliaty wkła 
danej w prowadzenie rachunkowości 
pracy miewąipliwie mie każą na siebie 
długo czekać. 


Od lewej do prawej p. p. Benedykt Mu- 
czyn i Bernard Burak. 
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Młodzież Poleska na grobie gen. Orlicz-Oreszera 
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Mogiłę gen. Orlicz-Dreszera na cmenłarzu wojskowym na Oksywiu odwiedzały 
liczna wycieczki młodzieży szkolnej, składając wraz z wieńcami skupiony hołd oa- 


mięci wielkiego pioniera 


polskiej idei morskiej i kolonialnej, Na zdjęciu mo- 


menł złożenia wieńca na mogile ś. p. Orlicz-Dreszera przez dziatwę jednej za 
szkół powszechnych na Polesiu. 
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Powiatowy zjazd organizacji wiejskiej 0 ZN 
w śŚwięcianach 


W dn. 22 bm. odbył się powiatowy 
zjazd organizacji wiejskiej OZN w 
Swięcianach. 

Po nabożeństwie w kościele para- 
iialnym prezes powiat. OZN zagaił 
zjazd przy szezelnie wypełnionej sali 
(ok. 400 osób), poczem przemówił 
inż. St. Perzanowski, kierownik orga 
nizacji wiejskiej OZN woj. wileńs- 
kiego. Deklarację polityczną wygło- 
sił kierownik powiatowy OZN To- 
wasz Zan. Z kolei zabierali głos dele- 
gaci gminni: Kowalik, Karpiński, Jer 
makow, Hryniewicki, Czarnowski i 
inni. 

Mianowano tymczasowe władze 
gminne OZN oraz wysłano depesze 
kołdownicze do Marszałka Śmigłego 
Rydza, płk. Adama Koca i gen. Gali- 
cy oraz uchwalono następującą re- 
zolucję: 


UCHWAŁY. 

Na wniosek delegatów gminy, w któ- 
rej się urodził i spędził najmłodsze lata 
Marszałek Józef Piłsudski, pierwszy 
Zjazd Organizacji Wiejskiej O. Z. N. 
w pow. święciańskim dnia 22 września 
1937 r. uchwalił jednogłośnie następn 
jącą rezolucję: 

Zwrócić się do p. płk. Koca z prośbą, 
by w najbliższych pracach organizacyj- 
nych w Centrali O. Z. N. przyjęto pod 
uwagę następujące dezyderaty Zjazdu w 
Święclanach: 

1] Obóz Zjednoczenia Narodowego 
winien być organizacją, która stojąc na 
stanowisku etyki chrześcijańskiej broni in 
łeresów Państwa i Narodu Polskiego i 
wyłącznie z tego punktu widzenia roz- 
patruje wszelkie zjawiska naszego życia. 

2] Należy opracować program i stafuf, 
by idee Obozu nie mogły ulegać spacze 
niu. 


3] Naczelnym hasłem powinno być ; 
wszechstronne doprowadzenie Polski do ` 
! okręty teraz nie widać, poskutkowała tu 


stanu gotowości obronnej. 
4) Należy dążyć do 
opłacalności rolnictwa, 
5) Powstrzymać dalsze 
własności włościańskiej. 
6] Poddać rewizji „reformą rolna” 
powsfrzymując przymusową parcelację. 
7) Zreformować samorząd rolniczy. 
8] Rozbudować drogi i moieryzacię. 


przywrócenia 


rozdrabiavie 


9] Unarodowić i popierać handel pol 
skl. 

10) Popierać inicjatywę prywatną w ży 
ciu gospodarczym i przeciwdziałać za- 
garnianiu przez Państwo nowych gałęzi 
produkcji. 

11) W stosunkach międzynarodowych 
iść po linii zbliżenia z państwami zwalcza 
jącymi bolszewizm, tępiąc całkowicie w 
Polsce wszelkie wpływy bolszewickie lub 
chociażby tylko do nich zbliżone. 

12) Taktyka O. Z. N. winna być ize 
telną | szlachetną | opierać się na pracy 
ludzi Ideowych i uczciwych. 
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` se Jep Dasa 


Brat Woroszyłewa wstępuje do klasztoru 


Wychodzący w Austrii tygodnik „Ka- 
telische Kirchenzeitung* donosi, że młodszy , 
brat sowieckiego komisarza wojny mai. 
Woroszyłowa, Sergiusz, wystosował do reda- 
kcji tego pisma list, w którym donosi, że wo 
tez przyjęcia przez marsz. Woroszyłowa ty- 
tułu honorowego członka „Związku Woju- 


Japonia bije 


Tydzień ubiegły w wojnie japoń- ; 
sko-chińskiej zaznaczył się sukcesa- 
mi japońskimi. A mianowicie na fron 
cie północnym pod Pekinem wojska 
chińskie pod naporem ataków japoń 
skich wciąż się cofają. W walkach 
tych Japończycy otoczyli 150-tysięcz- 
ną armię chińską, której groziła albo 
niewola, albo zagłada; część jednak 
wojsk z tej armii zdołała się wycofać. 

W Szanghaju Chińczycy również 
cofnęli się, jak twierdzą na pozycje z 
góry przygolowane w takiej odicgłoś 
ci od morza, by okręty japońskie nie 
mogły ich ostrzełiwać. 

Zaznaczają się coraz silniejsze, a 
syslemalycznie nieraz po kilka razy 
Gziennic powtarzane ataki samolo- 
tów japońskich na stolicę Chin —- 
Nankin. Japończycy zapowiedzieli, 
że aż do końca wojny będą stale bom 
bardowali Nankin, traktując to jako 
tepresję na rząd chiński. Anglia i A 
meryka złożyły wobec rządu japoń- 
skiego ostry protest przeciwko bom- 
bardowaniu Nankinu, lecz nic to nie 
wmogło i samoloty japońskie «o 
kilka godzin przylatują do Nankinu 
i zarzucają miasto bombami. Jedna z 
bomb spadła nawet tuż obok gmachu 
poselstwa Stanów Zjednoczonych \- 
meryki Północnej. 

Chińczycy i na lądzie i w powic- 
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| 
! 
| 
| 
| 
l 


są Japończykom dać rady. 
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Czang-Kai-Szek usiłował 

się zabić 

Japoński dziennik „Asahi“ 
w depeszy z Szanghaju, że obie- 
gają tam pogłoski, jakoby marszałek 
Czang-Kai-Szek w dniu 20 bm. usiłował 
popełnić samobójstwo. Marszałek Czang- 


donosi 


Obrady polityczne wojewodów 


W. dn. 20 i 22 września rb. odbyły | spraw wewnętrznych gen. Sławoj 
się w Warszawie narady wszystkich | 


wojewodów pod przewodnictwem 


j 
I 


Składkowskiego. 
Przedmiotem obrad były sprawy 


prezesa Rady Ministrów i ministra | polityczne. 


Na morzu Śródziemnym 


W Hiszpanii walki trwają bezustannie, 
powstańcy powoli posuwają się naprzód. 
Wiele hałasu robil premier walenckiego 
rządu w Hiszpanii Negrin w Lidze Naro 
dów, występując ostra przeciwko Niem- 
com i Włochom za pomaganie gen. Fran 
co. Nic to mu jednak nie pomogło, a na 
wef wiele państw zniechęciło, bo gdy 
przyszlo do głosowania nad wyborem de 
legata rządu hiszpańskiego do Rady Ligi 
Narodów, tak mało państw glosowało za 
fym, że Hiszpania nie uzyskała po- 
frzebnej ilości głosów. 


Napady tajemniczych samolotfow na 
statki na Morzu Śródziemnym pomimo 
kontroli Anglii i Francji wciąż się pow- 
larzają, a natomiast łodzi podwodnych, 
które przed tym tak często napadały na 


' widocznie 'groźba, że okręty angielskie 


i francuskie będą topiły każdą łódź pod 
wodną, którą spotkają na Morzu Środ- 
ziemnym. 

Włosi, a zarazem i Niemcy, którzy tak 
osłro sprzeciwiali się kontroli na Morzu 
Śródziemnym, obecnie widząc nieusiępli. 


« we słanowisko Anglii i Francji sami poszli 


. 


na ustępstwa i Włosi będą prawdopodo- 
bnie brali sami udział w tej kontroli. 

W ostatnich dniach tygodnia bardzo 
się zaostrzył słosunek między Francją, a 
gen. Franco, a to na tym ile, że wysłan- 
nicy gen. Franco chcieli porwać siłą lub 
też za pomocą przekupstwa rządową łódź 
podwodną hiszpańską z portu francuskie- 
go Brest. Osobnicy, ktorzy usiłowali por- 
wać łę łódź podwodną mieli przy sobie 
list od komendanta Irunu, oficera odegzy 
wającego poważną rolę w armii gen. 
Franco. Przeło Francuzi, korzystając z te- 
go, że komendant Irunu w ub. środę znaj 
dował się na francuskiej połowie mostu 
granicznego między Hiszpanią a Francją 
— aresztowali go i osadzili w więzieniu 
pomimo protestu oddziałów gen. Franco. 


„yi a 


Żółte ławki dla żydów 


ławki, pomalowane na żółto i opatrzone 
napisem, iż siużą one publiczności żydow | 
skiej. Niedawno ławki takie ukazały się w 
centrum Berlina na Kurfürstendamm. 


trzu bronią się ze wszystkich sił, lez 
chociaż mają więcej wojska, nie mo- 


jących Bezbożników“, on, Sergiusz Woro- 
szyłow, wyrzeka się.brata i postanawia wsią 
Lié do klasztoru Sergiusz Woroszyłow twier 
dzi, że napisał do brata szereg listów błaga 
jąc go o wpłynięcie na złagodzenie prześla- 
dowań religijnych w Rosji, ale prośby te 
Lie odniosły żadnego skutku. 


Chińczyków 


Kal-Szek chciał przebić się sztyletem, lecz 
w ostatniej chwili zapobiegł temu gen. 
Czien-Ta-Czun, powstrzymując rękę mat 
szałka. 

Wypadek ten miał miejsce, wedle do 
niesień „Asahi“ w Loyang. 


Co słychać na Świecie? 


— Przybył do Tarnowa nuncjusz apo 
słolski msgr. Filip Cortesi. Na dworcu 
oczekiwali dostojnego gościa ks. biskup 
ordynariusz dr. Lisowski, ks. biskup sufra 
gan Komar wraz z licznym duchowieńsł 
wem świeckim i zakonnym i przedsławi. 
ciele władz. 

— Mussolini 27 bm. przybywa do Nie 
miec. Całe Niemcy przygotowują się da 
uroczystego przyjęcia tak cennej dla nich 
osoby, bo chodzi im o ło, żeby nie tylko 
sam iMussolini był dla nich przyjazny, 


lecz by z tej przyjaźni powstał sojusz 
Niemiec i Włoch. 
— Rząd St. Zjedn. polecił posłowi 


amerykańskiemu w Bernie Harrisonowi a 
sysłowanie na zgromadzeniu komitetu do 
radczego Ligi Narodów lo spraw Dalekie 
go Wschodu. Pos. Harrison zawiadomil 
oficjalnie sekretariat Ligi Narodów o de 
cyzji swego rządu. 

— W Turcji wyb chło  przesielenia 
rządowe. Według pogłosek premier ls- 
met.Pasza i minister spr. „zagr. Tewf:k 
Ruszdi Aras nie wejdą w skład nowego 
gabinełu. 

— Francuski minister spraw zagrani: 
cznych Delbos odbył dłuższą rozmowę 2 
delegatem włoskim przy Lidze Narodów 
Bonascoppa. Rozmowa dotyczyła ukła 
dów w Nyon i wywołała w Genewie duże 
wrażenie, 

— Premier rządu walenckiego Neg:'n 
opuścił Genewę, udając się do Paryza, 
skąd odjedzie do Hiszpanii. 

— Rozpoczął swe obrady synod ru- 
muńskiego kościoła prawosławnego pod 
przewodnictwem pafriarchy Mirona. W 
poniedziałek odbędzie się specjalnie uro 
czysłe posiedzenie synodu na cześć war 
szawskiego metropolity Dionizego, który 
przybędzie do Bukaresztu w sobołę 25 
b. m. 

— Śniegi, które spadły niespodziewa 
nie w prowincji Kordoba w Argentynie, 
wywołały zaburzenia w komunikacji. 5 
M. in. panuje obawa o los pasażerów 
dwóch autobusów w liczbie 20 osób. Od 
niedzieli o aułobusach tych nie ma wia 
domości. 

— Z drugiego piętra wieży Eiffla 
spadł 24-letni obywatel szwajcarski Otta 
Meyer, który poniósł śmierć na miejscu. 

— W zakładzie karnym w Folsom 
w Kaliłornii zbuntowali się więżniowie w 
liczbie 2.800 rozbroili strażników i usiło 
wali wydostać się na wolność Wywiązała 
się krwawa walka. Wezwany oddział woj 
ska zdołał przywrócić porządek. 

— Czarna ospa rzeszy się w Mandżu- 
kuo. Dotychczas zanołowano ponad 200 
wypadków tej choroby. Dla przeciwdzia 
łania szerzeniu się zarazy, utworzono 
wzdłuż południowo-mandżurskiej linii ko 
lejowej i dokoła Hsing-King liczne kwa 
rantanny. Władze mają nadzieję na szyb 
kie zwalczenie niebezpieczeństwa. 

— Z dniem 30 września br. upływa 
termin zgłaszania zapalniczek do ostem- 
piowania. Posiadanie po tym terminie za 
palniczek, nie zaopatrzonych w znaczek 


podatkowy podlegać będzie karze. 
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Co słychać 


Wileńszczyzna zakupi samo- 
loty dla armii 


W wyniku zapoczątkowanej zbiórki na | 
zakup samolołów, w kfórej udział Wileń | 
szczyzny ma się wyrazić w ufundowaniu 
dwóch samolotów, do 1. 9. rb. wpłynęło 
na r.k Okręgu Wojew. 2,267 zt. 73 gr. 

W celu nasilenia akcji Wileńskiej Okręg 
Wojew. rozesłał w b. m. do podległych 
Obwodów Pow. i Miejskiego LOPP 1700 
szt, piakałów propagandowych, przezna 
czonych na reklame zbiórki. 

Również pomyślnie rozwija się akcja 
zbiórki na łerenie Obwodu Leśnego 
LOPP Wileńskiej Dyrekcji Ł. P., gdzie 
pracownicy 7 nadleśnictw uchwalili opo- 
datkować się w wysokości 1 proc. pobo 
rów brułło na okres 8 miesięcy. 


Likwidacja Powiatowych 
Urzędów Rozjemczych w Po- 
stawach i Szczuczynie 


Z dniem i października 1937 r. ulega 
ją likwidacji Powiałowe Urzędy Rozjem- 
cze w Posławach i Szczuczynie i od tej 
daty rolnicy, posiadający mniej niż 100 ha 
gruntów, zamieszkali na terenie powiału 
posławskiego, winni zwracać się o upo- 
rządkowanie swojego zadłużenia do Po 
wiełowego Urzędu Rozjemczego w Głę- 
bokiem, zaś rolnicy zamieszkali na terenie 


powiału szczuczyńskiego — do Powiało- | 
wego Urzędu Rozjemczego w Lidzie. | 
"Ty" =Re | 


Sprawa radiostacji w Giębo- 
kiem Ę 


W dniu 16 bm. bawił w Głębo- 
kiem naczelny dyrektor Polskiego 
Radia Starzyński, pobyt którego zwią- 
zany był z projektowaną budową tu 
radiostacji przekaźmikowej. W zwiaz- 
ku z pobytem p. Starzyńskiego budo- 
wa radiostacii  przekaźnikowej w 
Głębokiem stała się aktualna o tyle, 
iż uzależniona jest od rozbudowy e- 
tektrowni micjslciej. Zarząd Miejski 
w Głębokien: zamierza do jesieni 
1938 m. rozbudować elektrownię do 
siły 400 kw. 


KOP. ufundował umeblowanie 
dla szkoły 


We wsi Iliszczewicze (7 klm. od Wi 
lejki) odbyła się skromna, lecz iakże pięk 
na i wymowrma uroczystość, W lliszczewi 
czach zbudowany został nowy gmach 
4.klasowej szkoły powszechnej im. Mar 
szałka Piłsudskieqo, który z dn. 1 wrze 
śnia oddany został do użytku. Dla tej to 
szkoły saperzy KOP ufundowali całkow'- 
te umeblowanie jednej klasy oraz ofiaro 


af SME] EDEN 


Niedziela na WS 


(Dokończenie) 


Po nabożeństwie następuje słucha- 
nie muzyki, podczas której odbywa 
się luźna gawęda, /akbv kronika z 
całego tygodnia. To co$ w rodzaju— 
żywej gazetki Świetlicowej. Posłuchaj 
my chociaż w urywkach. 

Głos I: — Tak cosz ty Winecuk 
tak chrapiesz, ha, takaż muzyka oku- 
ratna! 

Głos II: — Nie budz jego, niechaj 
pośpi, jak to mówio: co niedzielo od- 
leżysz, na jutro odrobisz. 

Głos III: — A ja znam taka mia- 
steczka, co za sen płaco 30 złotych 
miesięcznie. 

Głosy: — Nu, nu, powiedź! 

— Wol moj dziadźka jest nocnym 
stróżem w miasteczku (wymienia na- 
zwę), to jemu płaco 50 groszy od kuż 


domu tym spaliła si 


wali aparat radiowy zakupiony z drob- 
nych składek żołnierskich. Hojny ten dar 
saperzy KOP przekazali szkole w dniu 16 
bm. w obecności wicestarosty powiaio 
wego i inspekłora szkolnego. Inspektor 
szkolny, zarówno jak i dziatwa szkolna, 
złożyli „kopistom” serdeczne podzięko- 
wanie. 


W wyniku ciepłej jesieni 
kwitną drzewa 

Od szeregu dni panuje już ciepła 
i sucha pogoda sprzyjająca powtórne 
mu kwitnieniun drzew i krzewów. 
W Wilnie prócz wypadku powtórnego 
kwitnienia kasztana. w jednym z og- 
ródków przy placu Marsz. Piłsudskie- 
go zakwitły jabłonie, a na Zwierzyńcu 
— bzy. 


Energiczne tępienie kłusowni- 
ctwa w lasach państwowych 


Na terenie lasów państwowych VW'iieńs- 
kiej Dyrekcji przystąpiono do energicznega 
lępienia kłusownictwa. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni zatrzy 
mano około 40 kłusowników z bronią i upo 
lewaną zwierzyną. 


Władze postanowiły jeszcze bardziej za ; 


ostrzyć akcję zmierzającą do lępienia kłu- 
sowniętwa w lasach Wileńszczyzny. 


Konsekracią dzwonów 


i poświęcenie figur w Ru- 
kolniach 

Wczoraj w Rukojniach odbyła się 
uroczystość konsekracji 3 nowych dzwo- 
nów do miejscowego kościoła. Konsa- 
kracji dokonał J. E. Ks. Arcybiskup Jał. 
brzykowski w otoczeniu duchowieństwa 
i obecności 3000 wiernych. 

Po konsekracji J. E. Ks Arcybisku» 
poświęcił 5 nowych figur do boczny :h 
ołtarzy tejże świątyni. 

Nowe dzwony prezenłują się bardzo 
okazale. Ogólna waga wynosi 1000 kilo- 
gramów. Również są bardzo piękne nowe 
figury. 


Cała rodz 


Okropny wypadek w 

W nucy z dnia 17 na 18 bm. o godz. 
23.30 komendant posterunku P. P. w Gier 
wiatach zauważył pożar i po zaalarmowa 
niu straży pożarnej udał się na miejsce, 
gdzie w odległości 8 kim. od Gierwiat w 
zaścianku Nowa Kresówka spalił się dom 
mieszkalny Izydora Rutkowskiego. Pożar 
powstał podczas snu domowników. W 


DEET EEA 


NLE ZM =) PAIN sarih as, 
ale uradziii sklepowe, co jemu jed 
nemu za ciężko, to wezmo do pomo- 
cy drugiego. 

— Slara Marcinowa opowiada 
swym sąsiadkom, co teraz jak poszii 
do radii — lo świat zrobił sie jalkiści 
mądrzejszy, ci chitrzejszy, już į sama 
nie wie. Ot na przykład te mrówki 
i to chitre teraz zrobiwszy sie Chcia- 
ła ja do butelki ich nabrać — taka 
lekarstwa zrobić od reumatyzmy ta 
ci powierzycie — ani jedna nie we- 
szła. A dawmiej leźli aż szeleściło 
Abo moj chłopiec co zmyślił: Nalaz 
gdzieści w rojście dzikie gensine jajki 
i cichutko podłożył pod kaczka praw 
dziwa. To teraz pofruneli w śŚwial 
ttvłe ia ich widziała. A o tvm chibie 
słyszeli, co naszemu Marcinu skradli 
w mieście na rvniku jermiak T eo by- 
to robić? Paszed zamoetdował w palh 
cii, pomodlit sie do Świetego Anlo- 
niego i wrócił na rynek. Aż tu natrzv 
—jakieści żinlilki krero sie. Om do 
nich, fak i tak. co znaczy sie iermiak 
skradzionv. A jeden żulik mówi: a ile 


dego sklepu, razem ma 30 złotych | dziadźka dasz, to ja znajda twoi jer- 


miesięcznie. A śpi kużda noe. Na tam ! 
tym miesiącu było sześć kradzieżów, | mówi: Coż ja moga dać ;> 


miak. Marcin pomyślał. pomyślał i 
swoj jer- 


naszy 


ę rodzina Rutkowskie ` 


4IEM is 


|19 bm. odbył się w Żyrowi- 
cach uroczysty obchód koro- 
nacji cudownego obrazu N.M.P. 
na który przybyli okoliczni księża z piel- 
grzymkami. Ogółem do Małych Żyrowic 
przybyło okolo 4000 pąiników. Mszę św. 
odprawił ks. Męczka, proboszcz rz.-kał. 
z Sielawicz pow. słonimskiego. 
Mer 
Wystawa i zjazd sadowniczy 
Staraniem Sekcji Pszczelarsko - Ogrod 
niczej przy Okr. TO i KR w Wałkowy- 
sku, w dniach od 1 do 3 października 
rb. odbędzie się w Woikowysku wysta 
wa sadownicza owoców. 
W dniu 3 października rb. odbędzie 
się w Wołkowysku Zjazd Sadowniczy. 


Akcja powiatowych władz 
sanitarnych 


Miasleczka pow. wołkowyskiego, położone 
przeważnie w dużej odległości od Wołkowy- 
ska, były pod względem sanitarnym dotych 
czas zaniedbane. 

W rokn bież. zawdzięczając energicznej 
akcji władz star ich został 
znacznie podniesiony pod względem sanilar- 


powiatowych 


nym, Akcja ta trwa i dotychczas, w poslaci 
stałych botnych kontroli sanitarnych. 
pgg 


Owoce podrożały 

Jedna z firm chrześcijańskich przv- 
słąpiła do skupów owoców w nie- 
ograniczonej ilości na terenie powiału 
i miasta Baranowicz płacąc wyższe ceny 
„od miejscowych handlarzy, 


Podniesienie gospodarki łą- 
kowe] w pow- nieświeskim 


Na terenie powiatu nieświeskiego w 
roku bieżącym pomyślnie rozwijała się 
akcja zagospodarowania łąk. Ponieważ 
zagospodarowane łąki we wszysłkich wy 
padkach dały b. dobre zbiory jesi obec- 

| nie wielkie zainteresowanie wśród łąka- 
' rzy. Zrozumienie dla sprawy kultury takar 


r s H -> aani 


foiw. Nowa-Kresówka 


go, a mianowicie: Izydor Rutkowski, lat 
56, jego żona Józefa lat 50, syn Walenty, 
lat 16 i córka Helena, lat 11. 

Z rodziny pozosfał przy życiu jedynie 
tylko syn Józef lat 20, który w tym czasie 
był na pastwisku z koniem. Rutkowski Jó 

| zef podejrzewa, że dom jego ojca podpa 
lil Wincenty Buczyński, którego policja 
zatrzymała. 


miak, nu wreszcie para złolych za 
fatyga. Żulik zacenił coś ze 14 zło- 
tych. bo jermiak był nowy, kosztował 
24 złoty. To Marcin wykupił (en włas 
ny jermiak od żulików za 12 złotych. 
Tek my i śmieim sie z niego, co dwa 
razy płacił za jermiak. 

Ktoś inny opowiadał, jak pewien 
gospodarz oblał gorącą wodą rozsadę 
sąsiada, poprostu z zazdrości, że hvla 
lcpsza od jego. Ktoś znowu chwalił 
sie weselem swego krewnego. bo ugo 
towano galarety aż z pięciu „„cho- 
dów“, ło znaczy z 20 nóg. Inny na- 
rzekał na ciężki los, na brak zarob- 
ków, na co usłyszał propozycję łapa 
nia karszunów. lo znaczy jastrzęhi. 
Za dostarczenie dziobu i dwóch nóg 
starego jastrzębia płacą nadleśnictwa 
po złotówce (za komplet), za dziób i 
nóżki młodego jasrzębia po pół zło- 
tego. 

Ale dość tvch tematów można 
zbuć je bez końca. a wszyskie cieka 

(| wa | oryginalne. Źródła dla dzienni- 

| karzy i literatów nie do wyczerpania, 
zwłaszcza w t. zw sezonie ogórka- 
wyn. 

Znużeni słuchaniem radia ida słu 


kraju? 


stwa posunęło się na przód do łego stop 
nia, że wiele zespołów ląkarskich na 
własną rękę sprowadziło pługi łąkarskie 
i duża ilość gromad przysłąpiło do wy- 
konania własnym gospodarczym przemy- 
słem wałów  cemenłowych. W chwili 
obecnej istnieje już na terenie powiatu 
3 większe wzorowe gospodarstwa produ- 
kujące nasiona traw. Gospodarstwa te 
osłatnio znacznie zwiększyły powierzchnię 
uprawy łąk traw nasiennych. Ponieważ 
zapołrzebowanie na nasiona fraw w ra- 
mach powiatu słale się zwiększa posłano- 
wiono na wiosnę stworzyć następne 3 
gospodarstwa nasienne. Od czerwca tr. 
OTO i KR w Nieświeżu ma specjalistę ła 
karza C. Szulca. Zgłoszone zapotrzebo. 
wania w wielkiej ilości na nasiona traw 


Wilejka przygotowuje się do 
święta KOP. 

W związku z przypadającym w dniu 
12 października święlem KOP. zostało zwa 
łsne zebranie przedstawicieli organizacyj, 
na którym omówiono sprawę darn spole- 
czeństwa dla stacjonującego w Wilejce woj 
ska. 

Powzięto uchwałę, iż zostanie zakupiona 
srebrna sygnałówka wraz z ozdobnym pro 
porczykiem. 

Realizację uchwały powierzono specjal- 
nemu komitetowi w składzie pp. Henszelo- 
wa, prezes powiatowy Zw. Strzel. Laskow 
ski, kom. pow. Z. Ś. ppr. Jankun i wicebur 
mislrz Bryl. 


Surowa kara za złamanie 
drzewka 


W dniu 17 bm. Starosta Powiatowy na 
rozprawie karno-adminisiracyjnej ukarał 
m. in. Daniela Sołowieja z Głębokiego 
na 1 miesiąc aresztu bezwzględnego za 
złamanie drzewka przydrożnego na ulicy 
w Głębokiem oraz Aleksandra Rudaka ze 
wsi Maźniowo na 2 tygodnie; areszłu za 
posiadanie przy sobie na zabawie wesel 
nej noża w zamiarze użycia go w bójce. 


Kooperatywa „Zgoda“ w So- 
bakińcach 


Spółdzielnia w Sobakańcach przy- 
słąpiła do budowy własnej piekarni 
mechanicznej. — Ponieważ do  chwiii 


obecnej ludność miejscowa odczuwa do. 
tkllwy brak dobrego pieczywa, przeto 
uruchomienie piekarni uważano za pofrce 
bę niecierpiącą zwłoki. Oprócz łego spół 
dzielnia ła po porozumieniu się z nadle- 
śnictwami w Kozliszkech i Zubrowie oraz 
przy ich wydatnej pomocy zamierza uru 
chomić filię spółdzielni. 


chacze na obiad, by czym prędzej 
wrócić na audycje popołudniowe. Nie 
którzy niosą ze sobą jedzenie, bo 
trzeba wiedzieć, że odbywają się też 
padwieczorki przy głośniku — we- 
sołe i dowcipne, na wzór podwieczor 
ków przy mikrofonie. Może nawet 
nadamy kiedyś w radio taki podwie 
czorek przy głośniku. A już z niecier 
pliwością czekają wszyscy naszej wi- 
leńskiej wieczorymki. Widziałem w 
pewnej wsi, jak młodzież tańczyła 
pedczas 'wieczorynki radiowej na 
mostku tuż niedaleko szkoły. Słowem 
— niedziela na wsi upływa szybko 
przy głośniku radiowvm. który jest 
wszysikim: kościołem i szkołą i teat 
rem i książką i kinem: niby zdala 
od Świata, a jednak jakżeż blisko 
niego. Słusznie przeto pisał niedawno 
w „Kurjerze Wileńskim red. Treczycć 


ki, że z chwilą naslania radia nie 
ma już głuchej prowincji. Nic też 


dziwnego, że w pewnej wsi pan mło- 
dx otrzymał w posagu także i radio. 
cczywiście krysztalkowe, gdyż pan- 
na młoda luhi ciszę domową. 

Jan Hopko. 
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Jesień ma ząkach 


naszych rolników 


Coraz więcej 
p rsekonuje się, że celowe i w swoim 
czasie wykonane starania na łąkach 
przyczyniają się w bardzo znacznym 
stopniu do pedniesienia dochodowoś- 


ci gospodarstwa. Łąka, odpowiednio 
prelęgnowana, nawożona i PA 
na zaczyna dawać dwa, nawet trzy 
razy więcej biana; daje to możność 
powiększenia i lepszego utrzymania 
inwentarza żywego i obfitszego wyna 
wożenia pól obornikiem. Jest rzeczą 
dla każdego jasną, że łąka, którą się 
nikt nie opiekuje, nieraz od setek lat, 
niusi wyczerpać swoje zasoby pokar 
mowe ji stracić odpowiednią dla 
wzrostu traw szlachetnych strukturę 
gleby. Ponieważ u nas dotychczas rol 
nicy bardzo mało opiekowali się łą- 
kami, biorąc z nieh corocznie, a wza 
mian nie nie dając, nie dziwnego, że 
na ogół mamy łąki i pastwiska þar- 
dzo już wyczerpane i gwałtownie wy- 
magające poprawy. 

Każdemu rolnikowi wiadomo, że 
łąki można podzielić na trzy katego 
rie, tj. takie, które już są zupełnie 
wyjałowione į potrzebują odnowie- 
nia, następnie takie, które mogą być 
poprawione staranną, coroczną upra- 
wą, nawożeniem j podsiewem i wre- 
szcie takie, które wymag zają tylko co 
rocznego bronowania i nawożenia na 
wozami mineralnymi. Jeżeli chodzi o 
nawożenie, bronowanie powierzchow 
ne i podsiewanie, są to wszystko za- 
Liegi, które można zawsze prawie wy- 
konać z powodzeniem wczesną wios 
ną. Natomiast istnieje cały szereg ró 
żnorodnych robót łąkowych, które le 
piej jest wykonać jesienią. Jesień 
wczesna jest u nas zwykle najsuchszą 
częścią roku. a więc szczególnie na 
łąkach wilgotnych nadaje się do wy- 
konywania tyca robót. Toteż w po- 
ceątkach jesieni, zaraz po sprzęcie po 
trawu, każdy rolnik winien zastano- 
wić się, jakie roboty trzeba wykonać 
na łące. 

Przede wszystkim najlepiej na je 
sieni wykonać wszelkie roboty przy 
kopaniu i odnawianiu rowów. Mamy 
wiele łąk zbyt wilgotnych, zabagnio- 
nych, które niejednokrotnie osuszyć 
można za poroci DREŃYDAEIA zwylę 


łych rowów otwartych. Rzecz prosta, 


że bardzo często do tego potrzebne | 


jest sporządzenie przez inżyniera od 
powiednich planów melioracyjnych, 
jeonak w wielu wypadkach sam rol- 
pik może sobie poradzić i łąlkę z łał- 
wością rowami osuszyć. W wielu też 
miejscach mamy kiedyś już wykopa- 
ne rowy, które należy ciągle popra- 
wiać. Bardzo często widzi się ludzi 
na wiosnę grzebiącycn w błocie przy 
Gdnawianiu zepsutych rowów osusza 
jacych — czy nie lepiej jest roboty te 
wykonać na sucho w jesieni? 

Drugą czynnością, którą lakże 
najlepiej wykonać na jesieni, jest wy 
równanie powierzchni. Na wielu łą- 
kach widzimy stare, zarosłe murawą 


saniu, doły po wykarczowanych drze 
wach, wały, potworzone przez namu- 
liska rzeczne itp. Wszystkie te nie- 
równości utrudniają w znacznym sto 
pniu wszelkie roboty na łące i powin 
ny być staranie usuwane. Na więk- 
szych terenach do tego celu używa się 
specjalnych marzędzi, jak szufla kon- 
na i hebel łąkowy, na mniejszych wy- 
starczy łopata į włólka lub brona. 


Często się też widzi łąki i pastwis 
ka zarośnięte różnymi krzakami, jak 
wiklina, tarnina, herberys itp.. Wszy- 
slkie te krzaki zmmicjszają powierzch 
nię rodzajną łąki, wyczerpują niepo- 
trzebnie glebę i są same bezużyteczne. 
Powinny też one być co pewien czas, 
a mianowicię co rolku, starannie kar 
czowane. Oprócz roślin krzaczastych 
występują często na łąkach liczne 
chwasty, wieloletnie cebulkowe i roz- 
łogowe — oset, kaczeniec, rumian łą- 
Ikowy, czosnek łąkowy itp., które tak- 
że powinny być usuwane w suchą po- 
rę roku, a więc na jesieni. Do usuwa- 
nia ich najlepiej madają się wąskie, 
mocne łopatki, którymi można pod- 
ważyć korzenie i następnie ręką ro- 
ślinę wyciągnąć. 

Do bardzo ważnych robót, które 
możma wykonać na łąkach na jesieni, 
irależy usuwanie mchu. Wiemy, że 
gdzie rośnie mech, tam przestają ros- 
nąć trawy i rośliny koniczynowate 
(motylkowe). Tam, gdzie mchu jest 


jeszcze nie dużo, można go wyczesać 


| dość drogie, aby je nabywał 


kretowiska, kępy powstałe po wypa | AOW 


zw ykłymi bronami. zgrabić na kupki. 
a kiedy przyschnie, spalić, lub też 
przewieźć na kompost lub zużyć jako 
ściółkę. Jednak czę'to się zdarza, że 
łąka jest tak zamszona, że zwykła bro 
na nie poradzi, można tedy próbować 
wybierać mech broną sprężynową, 
lub kułtywatorem, ale najlepiej do te 
go celu nadają się specjalne brony i 
(kultywatory łąkowe. Narzędzia te są 
j rotniik 
pojedyńczo, najlepiej jeżeli zaopatrzy 
się w nie kółko rolnicze, zawiazując 
sckcję maszynową, aby większa ilość 
gospodarzy mogła z nich korzystać. 


Brony łąkowe posiadają długie zę- 
by iprzyrząd do oczyszezania tych 
nagromadzonego mchu, Prze- 
znaczone są one do zbieranią mchu 
na terenach stosunkowo  suchszych, 
równiejszych. Tam, gdzie brona łąko 
wa nie może dać rady, używamy ska- 
ryfikatorów łąkowych lub też przy- 
kręcamy do zwykłych kultywatorów 
specjalne noże łąkowe. Po parokrol- 
nym przejściu kultywatora łąkowego, 
powierzchnia łąk; staje się prawie 
czarna, co zwykle przeważa niedoć- 
wiadczonych rolników, którzy sądzą, 
że w ten sposób miszczą darń łąkową, 
tymczasem przeciwnie, tak obrobio- 
na łąka bardzo szybko zaczyna się 
poprawiać i w roku następnym daje 
już wyższe plony. Skułtywowaną łą- 
kę należy następnie rozbronować i 
zwałować. Aby mech na nowo nie od- 
rastał, należy posypać łąkę kainitem 
sproszkcwanym w ilości 5 q lub wię 
cci na heklar. Kainit ma tę własność, 
że niszczy mech i wiele chwastów, ņa- 
tomiast zupelnie nie szkodzi trawowm, 
które najwyżej mogą nieco pożółk- 
nąć, ale nigdy nie giną. Kainit sprosz 
kowany działą daleko energiczniej 
niż zwyłkły. 

Wiełe też naszych łąk. zwłaszcza 
niżej położonych, potrzebuje wapno- 
wania. Gdzie rosną skrzypy i rdesty, 
a brak jest roślin motylkowych (ko- 
niczyn) jest to oznaką zakwaszenia 
i braku wapna. Wapmo na łąk; daje 
się pod różną postacią; najlepsze jest 


wapno w proszku gotowe lub świeżo ! 


gaszone zwykłe, takiego daje się 


10—25 q na ha. Małe dawki na łą- ' 


kach zwykle nie dają prawie żadnego 
rezultatu. 

Oprócz wapna i kaimilu można na 
jesieni dawać ma: łąkę tomasynę 
(5—7 g na ha), ale tylko tam, gdzie 
vie ma obawy, że wody zimowe lub 
wiosenne ją wypłóczą. 

Inne nawozy mineralne, a zwłasz- 
cza azotowe, ma ogół korzystniej jesl 
stosować przy wiosenuej uprawie łąk 

Prof. dr. L, Kaznowski. 


olać: mimi? „kammowani E dd. ""rwęoADEJ 
Krowy w butach 


W niektórych krajach zachodniej Europy, 
m. inn. w Anglii wprowadzono pewną 
ciekawą i praktyczną inowację w domo. 
wym gospodarstwie hodowlanym. Miano 
wicie poczęto przywdziewać krowom na 
nogi buły gumowe, które chronią te po 
żyłeczne zwierzęła od okaleczeń i innych 
chorób skórnych. Podobno rezulłały tych 
prób są znakomite, o czym świadczy 
większy procent zdrowotności krów. Na 
zdjęciu naszym krowa w butach gumo- 
wych. 


RGG rolnicze 
Chinach i Japonii 


Konflikt, a raczej już wojna japoń 
sko-chińska zwróciła znów oczy 
świata całego na „żółty kolos", za ja- 
ki uchodzić zwykły Chiny, będące 
pod względem liczebności mieszkań- 
ców najpotężniejszym państwem glo- 
hu ziemskiego. Ostatnio ogłoszone 
dane statystyczne, nie oparte wpraw- 
dzie ma spisie ludności, dokonanym 
na modłę europejską, raczej zaś wyde 
dukowane na podstawie danych po- 
szczególnych prowincyj, wykazały 
liczbę mieszkańców Chin wraz z pro- 
wincjami północnymi, pozostającymi 
pod faktyczną okupacja Japonii, w 
ilości 455 milionów! 


Przeważająca liczba Chińczyków 
zajmuje się pracą na roli. Nie ma jed- 
nak na Świecie drugiego takiego kra- 
ju, a w dodatku o tak starodawnej 
kulturze, który by wykazywał do dzi- 


i taki prymityw w kulturze rolnej, 
jalk właśnie Chiny. 

Zaznaczyć przede wszystkim na- 
leży, że w całych Chinach z małymi 
wyjątkami dominuje, tak zresztą jak 
iw Japonii, uprawa najkonieczniej- 
szego tam środka żywności, ryżu. 
Drugim z kolci najważniejszym pro- 
duktem rolnym jest pszenica. 


Na przestrzeniach uprawnych ry- 
żem roczna produkcja wynosi około 
500 anilionów „pikul“ (jeden pkul = 
60,5 kg.), ilość zaledwo wystarczająca 
ua pokrycie rocznego zapotrzebowa- 
nia, wynoszącego co najmniej 4 „,pi- 
kul“ na głowę ludności. Z tych też 
przyczyn wzrasta z roku na rok im- 
port ryżu. 

Podobnie ma się sprawa i z psze- 
nicą. Produkcja tego drugiego naj- 
ważniejszego środka żywnościowego 
jako przeciętna w latach 1924/1923 
wymiosła 378 milionów „pikul*, ilość 
w przybliżeniu nawet nie wystarcza- 
jąca na pokrycie wewnętrznego zapo- 
trzebowaniu. Import pszenicy wyka- 
zuje też stałą zwyżkę, zwłaszcza zaś 


sia; jeszcze tak wielkie zaniedbania | import mąki pszennej, stanowiącej 


konieczny „przysmak“ milionów 
Chińczyków. 

Własność rolna w Chinach wyka- 
żuje największe chyba ną Świecie roz 
drobnienie. Wedle obliczenia prof. 
Bucka przypsda jako przeciętna na 
1 gospodarstwo 2,13 ha, gdy wedie 
innych obliczeń przeciętna ta wynosi 
zaledwo 1,49 ha! Rzecz jasna, że przy 
tak rozdrobnionych gospodarstwach 
stosowanie nowszych urządzeń oraz 
maszyn rolniczych jest wprost nie do 
pomyślenia. Wystarczy praca rąk 
iadzikich. 


7 tych też powodów cała kultura 
rolna pozostaje jeszcze dotąd w sta- 
dium prymitywu, na co wpływa też 
i niechęć Chińczyków do pracy. Fa- 
chowcy obliczyłi, że na jedno gospo- 
darstwo przypada na głowę i rok za- 
ledwo 190 jednostek pracy przy sto- 
sowaniu 10-godzinnego dnia pracy. 


Wobec jednak wielkiej rutyny, wy 
robiomej i odziedziczonej przez stu- 
lecia, oraz intensywnej choć krót- 
kotrwałej pracy, wydajność ryżu wię- 
ksza jest, niż wydajność z takiej sa- 
niej przestrzeni uprawnej w Stanach 


Zj. A. P. i na Wyspach Archipelagu. 

Dla lepszego zobrazowania prymi- 
tywu w kulturze rolniczej stwierdzić 
należy, że przeszło 92% kapitału in- 
westowanego w rolnictwie przypada 
na ziemię, budynki, drzewa owocowe, 
krzewy j drzewa zdobnicze, pozostała 


około 89%:0 
maszyny! 


zań reszta, t. j. zaledwo 
przypada na inwestycje i... 


Poza wspomnianymi zasadniczymi 
produktami rolniczymi, t. j. ryżem i 
pszenicą, doniosłe znaczenie posiada 
jeszcze i kultura herbaty oraz jedwab- 
ników. Wyniki jednak finamsowe 
tych dwu kultur są w porównaniu 
z wynikami uzyskanymi z uprawy 
ryżu i pszenicy wprost minimalne. 


Nie dziwnego zatem, że zagadnie- 
nie agrarne stanowi od Ikilkudziesię- 
ciu lat już jedną z najpoważniejszych 
trosk rządów. Troski te wzmogły się 
od czasu przemiany formy rządów, 
t. j. od czasu gdy z cesarstwa Chiny 
stały się rzeczpospolitą, mając ma 
czele nowego ustroju Światłego prezy 
denta i właściwego twórcę „Nowych 
Chin“, Sun-Yat-Sena. W ostatnich 
kilku latach daje się też zauważyć 
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„GŁOS ZIEMI“ 


POKAZY OWOCOWE 


w Wilnie 

Nasze województwa północno- 
wschodnie produkują dużo owoców, 
jednalk właściciele sądów nie osiąga- 
Ja dostatecznych korzyści ze swoich 
sadów, głównie dlatego, że zbyt tych 
cwoców nie jest zorganizowany. 


Zorganizowanie stałych targów 
na owoce w Wilnie mogłoby przyczy 
nić się do uzdrowienia zbytu owo- 
ców. 

Tytułem próby Wileńska Izba Rol 
nicza wspólnie z Wileńskim T-wem 
Ogrodniczyw oraz Okręgowym To- 
warzystwem  Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Wilnie organizuje w 
dniach 1, 2 i 3 października 1937 r. 
"dniowy pokaz owoców i przetwo- 
rów owocowych w pawilonie powy- 
slawowum w ogrodzie Bernardyńs- 
kim. 

Na pokazie tym będą wystawione 
próbki owoców z 2 województw, po- 
nadto przewidziane stoiska dla posz- 
czególnych właścicieli sadów, spół- 
dzielni owocarskich, instytucyj, firm 
itd. (Cena stoisk dla producentów 
1 i pół m. bież. stołu zł, 5, 3 m. bież. 
zt 10 i t. d.). 


Poszczególni właściciele sadów 
mogą wystąmić z większymi próbka- 
ii owoców w skrzynkach standarto- 
wych (49,5x26,5xX29,2 cm) lub do- 
w olnych. 


Izba z okazji pokazu zaprasza fir- 
my handlowe, które będą mogły za- 
poznać się na tym pokazie z naszym 
towarem owocarskim ji porozumieć 
się z właścicielami sadów co do za- 
warcia ewentualnych tranzakcyj han- 
dlowych. 

Poparcie tej imprezy przez właści 
cieli sadów i przez organizacje rolni- 
cze przyczynić się' może do zorgani- 
zewamia w przyszłości stałych jesien 
nych targów ma owoce w Wilnie. 


Na pokaz można przysłać próbki 
owoców (5—10 szt.) wszystkich od- 
mian. Nieznane odmiany, nadesłane 
na pokaz Izba skieruje do specjalis- 
tów, celem ich określenia. 


Dla omówienia spraw sadowni- 
czych i zbytu owoców Izba zwołuje z 
okazji pokazu w dniu 3 października 
rb. o godz. 12-ej w lokalu Izby Rol- 
niczej (ul. Ofiarna 2) zjazd wszyst- 
kich właścicieli sadów. 

Zgłoszenia na pokaz i na zjazd 
kierować należy do Wileńskiej Izby 
Rolniczej. 


wzmożona dążność wszystkich pra- 
wie zainteresowamych sfer gospodar- 
czych w kierunku znrodernizowania 
produkcji rolniczej. 

Z inicjatywy rządowej powstała 
ostatnio „Central Agricultural Expe- 
rimental Station“ (Centralna Rolniczą 
Stacja Doświadczalna), której zada 
niem jest unowocześnienie metody do 
tycnczasowej produkcjj rolniczej przy 
stosowaniu najnowszych zdobyczy na 
ukowych, a co ważniejsze przez wpro 
wadzenie maszyn, które by w części 
bodaj zastąpić mogły pracę rąk ludz 
kich. W ten sposób spodziewa się 
rząd uzyskać į większą wydajność. 

Razem z tą stacją centralną dla 
doświadczeń rolniczych współpracuje 
od kilku lat i „Bureau of Testing and 
Inspaction of Commodities“, instytu- 
cja, której zadaniem zmów jest stan- 
daryzacja wszelkiego rodzaju produk 
tów chińskich. Chodzi w tym wypad 
ku o ustalenie norm jednolitych pod 
względem jakości jak į wagi, względ 
nie ilości produktów przeznaczonych 
na eksport, zwłaszcza bawełny. jed- 
wabiu surowego, herbaty ete. Oddzia- 
y tej na poły państwowej imstytucji 
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Po kiłkudniowej lekkiej zniżce na ży 
ło i pszenicę ceny nieco ustaliły się. Po 
daż bowiem znów zmniejszyła się w 
związku z wykopkami ziemniaków. Jedy 
nie na owies i jęczmień istnieje większe 
zapotrzebowanie w związku, z czym ce 


Ceny ziemiopłodów 

w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 
2201487 

Żyto I st. . . ... . 28,75—24,25 
Zyto Il st. . . . . . 22,35—28,20 
Pszenica I st. . . . 28,25—29,25 
Pszenica Il st. . . . 27,75—28,25 
Jęczmień past. . . . 19,00—20,00 
Owies I st. . . 21,25—22,25 
Owies II st. . . . . 19,25—20,25 
Onka 5 — 19,50 —20,00 
Łubin nieb. . . 14,00—14,50 
Siemię Iniane . . . . 40,00—41,00 
Len trzepany st.Horodziej 1840—1880 
Targaniec mocz. Miory 850— 890 


CENY MAKUCHÓW W WILNIE 
loco olejarnia Kurlandzka za 100 kg. 
] R" COS 
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rozmieszczone są we wszystkich pra- 
wie najważniejszych portach chiń- 
skich. 

Obszary mieuprawne w Chinach 
są wprost przerażająco wietkie. W 
ceu udostępnienia i tych ugorów u- 
prawie rolnej postanowił ostatnio 
rząd t. zw. centralny, mający swą 
siedzibę w Nankinie wprowadzić ści- 
słą kontrolę przestrzeni uprawnych. 
O ile do trzech lat po przeprowadzo- 
nej w danym miejscu kontroli nieu- 
żytki nie podane zostaną kulturze 1 
po dalszych pięcu latach zbiory z 
tych nowo uprawnych przestrzeni nie 
wykażą pewnego przepisanego mini- 
mum, to wtenczas rząd uprawniony 
będzie do upaństwowiemia odnośnych 
nieużytków. Na tych przestrzeniach 
osiedleni zostaną w pierwszym TZę- 
dzie byli wojskowi, którzy, jako orga 
na rządowe obowiązani będą do u- 
prawiania przestrzeni oddanych im 
do użytku. W okolicach górzystych 
wprowadzona zostanie kultura winna 
za wzorem Włoch, gdzie tego rodzaju 
eksperyment wydał bardzo dodatnie 
wyniki. Dr. H. Awin. 
(Dokończenie w nast, numerze), 
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ko mleczną krowę. 


ny lekko zwyżkują. Naogół jednak ceny 
poziomie niż za granicą, więc eksport n'e 
oplaca się. 

Istnieje duże zapołrzebowanie na 
mak, w związku z czym cena maku ula 
gła lekkiej zwyżce. 


Makuchy lniane — 24 zł, słoneczni 
kowe — 24 zł, rzepakowe — 20 zł, pal 
mowe — 18 zł, kokosowe — 24 zł. 

CENY ŻYWCA 


na targowisku w Wilnie w czasie od 

6 do 10 IX. 1937 r. 
w groszach za 1 kg żywej wagi. 
ihsie średnio opasione 37—42, buha 
je mało opasione 30—37, krowy średnio 
opasione 35—40, krowy mało opasione 
27—35, cielęta 70—80, owce 40—50, trzo 
da chlewna słonin. ponad 180 kg 105— 
115, trzoda słonin. wagi ponad 150 kg 
95—105, trzoda mięsna wagi ponad 110 
kg 85—95. 
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CENY SKÓR. 

Skóry surowe bydlęce za 1 kg 1.25— 
1.30, skóry surowe cielęce za 1 szt. 7.00 
zł., skóry surowe owcze za 1 szt. 6.75— 
7.00 zł. 

Szczecina surowa niesorłowana za 1 


kg. 7.00 zł. 


CENY RYB W WIILNIE 
w zł. za 1 kg 
(w nawiasach ceny hurtowe, bez nawiasu 
ceny detaliczne). 


Karp żywy 1.80—2.00 (1.60—1.80), 
karp śnięty 1.40 (1.20), szczupak żywy 
1.60—2.20 (1.40—2.00), szczupak  śnięły 
t.40—2.00 (1.20—1.80), leszcz śnięty śred 
ni 0.60 (0.40), okoń średni 1.20 (1.00), 
okoń drobny  0.35—0.40 (0.30—0.35), 
płoć średnia 1.00 (0.80), płoć drobna 
0.30—0.35 (0.25—0.30), karaś 0.60—1.20 
(0.40—1.00) lin żywy 1.60—2.00 (1.40— 
1.80), lin śnięty 1.40—1.60 (1.20—1.40). 


CENY NABIAŁU. 
wg. danych Zw. So. Młecz. i Jajez. 
w Wilnie. 
z ćn. 22 września 1937 r. w złotych za 1 kg. 
Masło stołowe II gat. hurt 3,00, detal 3,30 
Masło wyborowe I gat. hurt 3,10, detal 3.40 
Ser litewski hurt 1,80—2,20, det. 2,10-—260. 
Jaja za kopę 3,90 — 4,50 
Jaia za sztukę 7—8 groszy. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej Roosevelt na wystawie rolniczej 


Prez. Roosevelt, który znajduje na wszystko czas, zwiedza wystawę rolniczą w Słanie New York, na której podziwia wyso 
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Obniżka taryf przewo- 

zowych dla zboża 

i pasz 

W wynilku starań samorządu rol- 
niczego i organizacyj rolniczych w 
kierunku obniżki taryf przewozo- 
wych dla zbóż i pasz, koniecznej 
Skutkiem tegorocznego mieurodzaju, 
Ministerstwo Komunikacji obniżyło 
taryfy te następująco: dla zboża w 
ziarnie i ziarna roślin strączkowych 
— o 66*/,%/0, dla makuchów, wytło- 
czyn iip. lnianych, rzepakowych i 
słonecznikowych, kuchów soi oraz in- 
uych — o 507%, dla siana oraz słomy 
ze zboża i roślin strączkowych prze- 
wóz załączono do taryf wyjątkowych. 


Obniżka ta obowiązuje do dnia 
31 października 1937 r. i ważna jest 
od wszystkich stacyj PKP do stacyj, 
położonych ma obszarze całego woj. 
białostockiego oraz niektórych po- 
wiatów na terenie woj.: pomorskie- 
go, warszawskiego, łódzkiego, Ikielec- 
kiego, krakowskiego, lubelskiego, 
Iwowskeigo i stanisławowsikiego. Do 
listu przewozowego powinno być do- 
łączone zaświadczenie właściwego te- 
rytorialnie dla stacji przeznaczenia 
starostwia, poza tym nadawca winien 
zamieścić w liście przewozowym na- 
stępujące oświadczenie: „Towar prze 
znaczony jest na akcję dla rolników, 
poszkodowanych klęskami żywioło- 
wymi”, 

Ee 


Sprzedaż koni 


W dniach 28 września i 1 październi 
ka 1937 r. o godzinie 10 w Wilnie na ryn 
ku Kalwaryjskim w drodze publicznych 
przetargów nieograniczonych odbędzie 
się sprzedaż koni, wybrakowanych z od 
działów wojskowych. Nabywcom posiada 
jącym zezwolenia D. O. K. HI na kupno 
koni po cenie szacunkowej, konie będą 
sprzedawane w wyznaczonych dniach na 
rynku Kalwaryjskim o godzinie 9-ej. 
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sadzić truskawki i bylin 
Teraz czas zamawiać drzewka a 
Poleca ogrodnictwo W. WELER Wilno, Sa- 
dowa 8, tel. 10-57. Sz. Kl. zapraszamy 
odwiedzać nasze szkółki. Cenniki wysyłamy 
bezpłatnie. 


Chce być zdro 


„GLOS ZIEMI” 


LA rama Towarzystwa Przew IŻ Wileńsko-Trockiego 


To przodownice zdrowia. — Pi- 
saliśmy już o nich w jednym z po- 
przednich numerów. Będą miały mun 
durki — szare bluzki z płótna włas- 
nej roboty, z  ciemno-czerwonym 
krzyżem przeciwgruźliczym na iewej 
piersi i ciemno-czerwonymi kar- 
mazynowymi  lkrawatami. Staną 
przed swoją wsią, ramię DEN ramie- 
vin j krzykną do gruźlicy: „Wa- 
ra od naszych chat!*. 

W ubiegłym tygodniu ruszył na 
durgiele oddział przodownie zdro- 
wia. Na kurs przybyły 42 panienki, 
córki gospodarskie ze wszystkich 
gromad, z najdalszych osiedli. Zaje- 
chały wozami i przyszły piechotą, 
każda z węzełkiem w ręku. — Do du- 
żych sal starej szkoły. Lekcyj już tam 
nie ma. Stoi pustką, a i druga sala na 
spanie doskonale się nadała i kuch- 
ria gdzie można gotować. 

Nie wiedzą jeszcze co to będzie, 
rozglądają się zbite w gromadki. — 
„Na pielęgniarki nas mają uczyć” — 
mówią między sobą. — „A może woj- 
na się szyłkuje i nas zabiorą do wojs- 
ka...” — Ale wita je prezes miejsco- 
wego sejmiku przeciwgruźliczego, u- 
miłowanie gminy. ksiądz Józef. Wita 
móejscowy lekarz rejonowy dr. Pietu- 
chow, zjeżdża z Wilna lekarka To- 
warzystwa, też dobrze im znana 
jakoś nie straszno. 

Dowiedziały się dziewcząlka, że cho- 
ciaż krwawej wojny mie będzie, ani 
armat, ani ran, ale powołuje się do 
wojska na wojnę z chorobami zakaź- 
nymi, na wojnę z brudem, z ciemno- 
lą, z głupotą i zabobonami. — I że 
każda będzie przy swoim osiedlu 
straż trzymała. — Spodobało im się. 
Słuchały przez te 4 dni bardzo piłnie, 
zapisywały, uczyły się, pytały. Bo 
przecież muszą wytłumaczyć innym, 
gdy je będą pytać. Zwłaszcza gdy cho 
dziło o przyrzeczenia, obowiązujące 
członków Towarzystwa Przeciwgruź- 
liczego. p 

1) Będę jsdał tylko 
talerzu. 

„A przecież ze wspólnej miski 
canaczniej i więcej się zje i mąż go- 
tów pomyśleć, że żona się na niego 
gniecwa?'... tak 'ciemni mówią. 

„A o zarazkach gruźlicy wiecie? 
—- Gdzie to siedzą, jak nie w ślinie. 
A gdy się łyżkę obliże i z powrotem 
włoży do miski to razem z zarazkami 
gruźlicy i wielu innych chorób za- 
ikaźnych. Tak się zarażają dzieci ko- 
kluszem, dytterytem, szkarlatyną, o- 
drą. Tak grypa się rozchodzi i katar 
nawet. I gruźlica. Nieraz od jednego 
chorego dziesięciu zdrowych. — Bo 
wielu nie wie, że choruje, wielu nie 
choruje nawet, a ma w swej ślinie za 
razki. 

A zresztą jedzenie z jednej miski 
jest niekulturalne i niechlujne” 


na osobnym 


2) Ustawię w chacie spluwaczkę i 
cbowiązuję się pluć tylko do niej, nie 
na podłoge“, 

„Przecież spluwaczki kosztują?“ 

„A czerepek, a drewniane koryt- 
ko, napełnione piaskiem! byle nie 
pluć ma ziemię, aby zarazki nie dos- 
tały się do kurzu. Wiadomo jak długo 
żyją. Całe miesiące. I ciągle grożą za- 


ma glinianym 
łatwo je 


zwłaszcza 


każeniem 
toku. — A ze spluwaczki 
spalić lub zakopać głęboko do ziemi, 
aby zarazę zniszczyć. — Zresztą plu- 


cie na podłogę jest 'niekulturalne i 
niechlujne* 

2) Usunę z mieszkania kury do 
kuraika, iub chociaż do obory. 


„A co będzie, jak kury w zimę 


przestaną się nieść? — Tak powiada- , 


ją we wsi”. 


Nie wierzcie temu —lo przesąd. 


Zresztą na wsi ze zwyczaju cały rok i 


kury w chacie trzymają, czy ciepło, 
czy zimno. A mieszkanie razem z ku- 
rami jest nickulturalne i miechlujne. 

4) Przygotuję okna do łatwego ol- 
wierania i urządzę lufciki, abym 
mógł często wietrzyć chatę. _ 

Czy nie wyziębnie przz to chata? 
Czy od wietrzenia nie powstaną prze- 
ciągi, od których zęby bolą? 

Gdy zęby bolą trzeba iść do denty- 
sty. — Przeciąg to laki sam wiatr, jak 
każdy inny i jest potrzebny, bo naj- 
lepiei zmienia powietrze w mieszka- 
niu. A czyste powietrze łatwiej ogrze- 
je się od pieca w zimie, niż brudme. 
— Tylko w czystym powietrzu można 
Lyć zdrowym. A mieszkanie w zadu- 
chu jest niekulturulne i niechlujne. 

5) Będę mył się codziennie i prze- 
znaczę do tego celu osobny kąt w iz- 
bie, gdzie usiawię miskę, dwa kubły 
(do czystej i brudnej wody), mydło i 
ręcznik. Postaram się sprawić umy- 
walkę z wodą bieżącą. 

Pocóż, aż osobny kąt w izbie? Czy 
nie szkoda aniejsca? 

Nie, bo jeżeli jest osobna miska, !o 
każdy łatwiej ręce umyje, zwłaszcza 
przed jedzeniem, niż wtdy, gdy ma 
się o tę wodę starać. Myć się trzeba 
dokładnie į do mycia się rozebrać, a 
nie pod studnię, iub przed progiem, 
polewając sobie na ręce wody, nabra- 
nej w usta. To miekulturalnie į nie- 
chlujnie. 

6) Urządzę ustęp, ze szezelnie za- 
mykanym dołem i będę go utrzymy- 
wał w stanie należytej czystości. 

Na ustęp trzeba desek. 

Nieprawda, można zrobić nawet 
z chrustu, byle się miało dobre chęci 
utrzymać go w porządku. 

A poco w porządku — kiedy to 
i lak mieczystości? 

Dlatego, że w nieczysłościach są 
zarazki lyfusu brzusznego, dyzynterii 
(czerwonki), iklóre muchy mogą 
wnieść do chaty na łapkach. Nieczy s- 
tości mogą spływające dostać się do 


Źle urządzonych studzien i zakazić 
wodę. — Nieczystości stwarzają za- 


duch dokoła mieszkania. Zabrudzona 
nimi zagroda jest niekulturalna i nie 
chlujna. 

7) Wybielę wnętrze chaty dwa ra- 
zy do roku. 

Na wybielenie trzeba pieniędzy. 

Nie wiele, bo tylko 50 gr. do 1 zł. 
Na to stać nawet najbiedniejszego. 
Brudna, zadymiona chata wygląda 
niekulturalnie i niechlujnie. 

8) Będę wychowywał dzieci wed- 
ług wskazówek podanych przez po- 
radnię. 

Dużo było pytań. — I o karmie- 
tiu, że tylko co 3 godziny, nie częś- 
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Hasło: 


ciej. I o powijaniu — że teraz się nie 
spowija, tylko owinięte czystymi pie- 
luszkami i kcłderką układa się w ko- 
szu lub łóżeczku, że się mie kołysze, 
że soski wyrzucić į broń Boże wywa- 
ru z makówek, że kąpać trzeba co- 
dzień į nawet gdy jest chore... 

Te 4 dni kursu były bardzo pra- 
cowite. Od wczesnego rana odhy 
ły się wykłady i przezzocza i trwały 
do zmierzchu. W przerwach gra w 
piłkę. Wieczorem nauka śpiewu pod 
kierunkiem p. organisty. Wspólne po 
siłki i wspólny nocleg na sianie. Tak 
jak w obozie. 

Na kurs przybyły przeważnie 
członkinie Stowarzyszenia Młodzieży 
katolickiej. Wiadomo. Zorganizowa- 
ne, uspołecznione, zuchy! 

Całe Turgiele wzięły w kursie ży- 
wy udział. Z należytym uznaniem 
trzeba podkreślić, że Panie z inteli- 
gencji objęły dyżury w kuchni. Po 
dwie codziennie. Żywność przeważ- 
uie złożona z darów. 

Zakończenie bardzo uroczyste. 
Wszyscy wzięli w nim udział. Z An- 
drzejowa, Eo przedstawicielka Do- 
mu Pana Generała Żeligowskiego, Pre 
zesa T-wa, nieobecnego w danym 
dniu przybyła Jego Siostra. 

Podwieczorek. Nastrój świątecz- 
ny. Najpierw egzamin publiczny. 
Przodownice świetnie się popisały. 
Potem niespodzianka. Panienki od- 
śpiewały „hymn przodownie zdro- 
wia“ przez sicbie ułożony. Przeróbka 


Nie o kwiatkach będziemy pisali, 
a o chorobie. Róża się nazywa — zna- 
cie pewnie wszyscy. Ktoś uderzy się. 
czasami zadrapie i na drugi albo trze 


ci dzień gorączka trzęsie. Jakby kto , 


zmierzył termometrem to 40, a nawet 
41 stopni, a na skórze uszkodzonej 
najczęściej twarzy pojawiają się pla 
my różowe. Powiększają się, złewają 
się, ze sobą. Skóra twarda, boli ani 
ja dotknąć, cała gęba rozniesiona, czer 
wona, a swędzi, że chciałoby się drzeć 
pazurami. Oczy podpuchnięte jak 
szpareczki. I gruczoły obrzmiewają. 
jak róża na twarzy, lo gruczoły pod 
szczękowe, na ręku albo nodze. to 
pod pachą lub w pachwinie. Nie 
pięknie nieborak wygląda, ałe któraż 
to choroba jest piękna? I w dodatku 
chory: do niczego na kilka dni. Nie nie 
je. osłabiony, głowa go boli. Dobrze, 
że to niedługo. Po kilku dniach, po ty 
sodniu choroba zaczyna się przesilać 
Po środku owych plam czerwonych 
skóra się łuszczy, blednie i wszystko 
wraca do normy. Inna rzecz, że pa 
brzegach róża może pełznąć  dalei 
Czasem jest Źle. Dołącza się inna cho 
roba np. angina. Można nawet umrzeć 
— wtedy, kiedy choroba przechodzi 
w głąb ucha czy na opony mózgowe. 
ale to rzadko. Najczęściej jednak cho 
roba kończy się dobrze i nieraz bez le 
czenia w ciągu kilku dni. Ale ludzie 
lubią różne dziwa. Nikogo się nie prze 
kona, że róża sama po kilku dniach 
przechodzi, ale łatwo wmówić, że po 
„zamówieniu goi się jak ręką odjął. 
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„Myśmy przyszłością narodu 
Pierś nasza pełna jest sił..." 


we wojsko w Turgielach 


znanej wiejskiej piosenki. Hymn ten 
pójdzie na wszystkię gminy dla wsZy- 
stkich przodownie. Był piękny wiersz 
i kilka przemówień. Wyczuwało się 
tyle głębokiej życzliwości, zrozumie- 
nia i uznania, tak bardzo zniewala ją- 
cego. 

Słowa te będą nas krzepić na dłu- 
go w ciężkiej pracy, czasem tak cięż- 
kiej... Wspomnienia tego dnia zacho- 
wane na trudne chwile przyniosą 
nem zawsze westchnienie ulgi. 


Bóg Wam zapłać ludzie kochani! 
Nie zawiedziecie się na nas nigdy! 

Nazwiska uczestniczek kursu dla 
Przodownie Zdrowia w Turgielach: 


Askiclewiczówna Stefania, Borkowska He- 
lena, Bogdziewiczówna Stanisława, Dulkówna 
Janina, Dutkówva Władysława, Falkiewiczó 
wna Władysława, Jurtowiczówna Eleonor: 
Jurgielewiczówna Weronika, Kolendówna Ja- 
nina, Kolendówna Zofia, Kow alewska Janina, 

Karolkiewiczówna Katarzyna, Karpowiczów 


na Maria, Lisztwarówna Władysława, Łuka- 
szewiczówna Stefania, Michniewiczówna He- 
lena, Mackiewiczówna Stanisława, Miło- 
szówna Wanda, Miłoszówna Franciszka, Mi- 
łoszówna Maria, Marcinkiewiczówna Hele- 
na, Marcinkiewiczówna Julia, Marcinkiuwi- 
cówna Wiktoria, Michałowska Bron'sława, 
Niewiadom%a Maria, Olszewska Monika, 
Ivetkiewiczówna Jadwiga, Prokopowiczów- 
na Janina, Szuszkiewiczówna Janina, $z- 
szkiewiczówna Eleonora,  Sienkiewiczówna 
Stanisława, Stankiewiczówna Wanda, Stan- 
kiewiczówna Melania, Tatarczykówna Frau- 
ciszka, Trybocka Janina, Tracewiczówna Bo 
lesława, Ulesinówna Albina, Waknlówna 


Maria, Wysocka Bronisława, Zubrzycka Mal 
wina, Zubrzycka Helena, Zdaniukiewiczów- 
ra Rozalia. 


Rozmaite są zamawiania. Do jed 
nych potrzeba mąki żytniej, do innych 
gryczanej. Raz nroże tylko zamówie 
baba, drugi raz dziad. To znów rano 
przed wschodem słońca i po zacho- 
dzie. To z opalaniem gałkami konop 
nemi, przytem chory trzyma Świeczk? 
a zamawiający coś szepcze. Wielu lu 
dzi wierzy w to zamawianie róży. Cu 
ca opowiadają. Nikt jakoby nie pora 
dziľ, ręka bolała, wreszcie ktoś zamó 
wił i oczywiście zagoiło się na pocze 
kaniu... 

I jak tu przekonać, że zamawianie 
to nic nie znaczy, że to kłamstwo. Lu 
dzie kochani, chcę Wam przemówić 
do rozumu. Wiedzcie, że różę wywo 
łują zarazki — maleńkie, gołym o- 
kiem niewidoczne żyjątka, które się 
rozmnażają. Więc raptem od zamówie 
nia przeslają się rozmnażać, czy co? 
Więc w jednej chwili organizm ma 
nabierać odporności przeciw owym za 
razkom i na czyj rozkaz? Jeżeli to 
ma być cud przez Boga zesłany, to 
zdarzyłby się na wezwanie godmiej- 
szych, bardziej zasłużonyca, świąto- 
pliwszych osób, niż byle owczarza. 
czy ciemnej baby plotkarki, no niech 
by nawet była właścicielka sklepu spo 
żywczego i lowarów łokciowych. Ju 
żeli zaś tu działają siły nieczyste, to 
jak to połączyć ze „Zdrowaśkami” 
kióre się przy takim zamówieniu sze 
pcze? I jak to? Siła mieczysta ma le- 
piej skutkować niż ufna mrodłitwa do 
Pana Boga? Albo wierzymy, ałbo nie 
w moc Bożą nad nami. 


Nr. 24. 


Pomoc rządu dla rol- 
ników białostockich 


Rolnictwo na terenie woj. biało- 
stockiego zostało w bieżącym roku, 
jak wiadomo, obok rolnictwa pomors 
kiego majsilniej dotknięte klęskami 
żywiołowymi, szczególnie przez mro- 
zy i susze. To też pomoc dla rolniet- 
wą białostockiego stała się nieodzow- 
ną i pilną koniecznością. W wyniku 
starań Białostockiej Izby Rolniczej 
pomoce la, udzielona przez Ministerst- 
wo Rolnictwa i Ref. Roln., przedsta- 
wia się następująco: w naturze przyz- 
nano na akcję siewną 49.500 q żyta i 
4.150 q pszenicy. Zboże rozprowa- 
dzać będą spółdzielnie rolniczo-hand- 
lowe, podług wskazań i na zlecenie 
wydziałów powiatowych, w porozu- 
mieniu z Okr. Tow. Ong. i K. R. Je- 
żeli chodzi o gotówikę, to poszkodo- 
wani rolnicy korzystać mogą z kre- 
dytów ma kupno siana, słomy i pasz 
treściwych. Kredyty le rozprowadzać 
będą lokalne instytucje finansowe z 
funduszów Pańswowego Banku Rol- 
nego (w wys. 100.000 zł. i Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych (250.000 zł.). 


P. A.A. 


CENTRALA ZAOPATRZEŃ  OGRODNI- 


CZYCH — Wilno, ul. Zawalna 28, tel. 21-18, 
la Twój mujlepszy doradca fachowy. Przyj- 


mujemy zamówienia na drzewka owocowe. 


Kto pyta, ten nie błądz, 


WP. J. Wasilkiewicz w Dyrwań- 
tach. Czy można sprzedać ziemię o i- 
le przyszło się w prymy, a ziemia zo- 
stała przez teścia zapisana na imię 
żony. Żona zmarła, pozostawiając tro- 
Je dzieci. 


Wobec tego, że ziemia była praw- 
ną własnością zmarłej, sprzedające- 
mu, jako waowcowi, przysługuje 1/7 
część ziemi ; część tę, po zatwierdze- 
niu przez sąd praw do spadku, niożna 
hez przeszkód sprzedać. 


WP. Wł. Waszkiaci w Podkoma- 
Jach. Czy można uzyskać zwrot długu 
zaciągniętego przed wojną na podsta- 
wie ustnej umowy. 

Długi pieniężne nie podlegają prze 
dawnieniu. Ponieważ jednak nie ma 
pam pisemnego dowodu, że mu się na 
leży ów dług, musi Pan mieć świad- 
ków, którzy: by potwierdzili, że Syno- 
wie zmarłego dłużnika już zą rządów 
polskich mówili iż są Panu dłużni 
owe 100 nb. Mając takich świadków 
może Pan wytoczyć powództwo o 
zwrot długu (ustawowo 100 złotych 
tubli ros. wynosi dziś 266 złotych). 

WP. T. Monid w Chatuciczach. 

Gzy można dostać od rządu pers- 
kiego jednorazową odprawę pienięż- 
ną za to, że pracując w r. 1916—17 r. 
przy budowie ikolei na terenie Persji 
chorował Pan na żółtą febrę, która 
spowodowała chorobę serca? Wydaje 
ham się wąipliwym, czy starania Pa- 
ha osiągną pomyślny rezultat, jed- 
nakże niech się pan zwróci do posła 
| perskiego w Warszawie z odpowied- 
nim podaniem, załączając odpisy 
wszystkich posiadanych przez Pana 
świadectw į dokumentów z okresu. 
gdy pracował Pan w Persji. 
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- Odpowiedzi Administracji 


„ WP. S. Junkiewicz w Jodkiszkach. 
Zgodnie z pismem WPana z dn. 10 
m. przesyłamy Mu pod wskazanym 
adresem 1 egzemplarz „Giosu Ziemi“ 
| prosimy uprzejmie o niezwłoczne 
Wskazanie nam swego poprzedniego 
adresu, celem dokonania zmiany. 
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„GŁOS ZIEMI" AE 


Dożynki, poświęcenie domu ludowego 
i wystawa rolnicza we wsi Bohdanowce 


W obecności wojewody nowogródz- 
kiego, płk. Sokolowskizgo „słarosty szczu 
czyńskiego i licznie zgromadzonych goś- 
ci, odbyła się w Bohdanowcach uro- 
czystość poświęcenia Domu Ludowego 
wystawa rolnicza, pokaz żywego inwen!'a 
rza oraz dożynki. 

Przyjeżdżającego p. wojewodę powi- 
łał na granicy powiału starosta Kowalski, 
oraz inspekłor szkolny Szymański. 

O godz. 17,03 auto p. wojewody za 
trzymaio się przed ubraną zielenią bramą 
powiialną wsi Bohdanowice. Wysiadają- 
cego z auła wojewodę powitał sołtys 
gromadzki chiebem i solą, a uczennice 
Zawodowej Szkoły Żeńskiej w Iszczołnie 
przepasały wieńcem z żyła. 

INastępnie na obszernym podwórzu 
odbyły się wobec p. wojewody dożynki. 
Na przedzie szli oracze z pługami i bro 
nami, dalej siswcy w sukniach, z ziarnem 
w sążnistych farłuchach, w pewnej od- 
ległości za nimi krasne dziewczęła z sier 
pami i snopami żyła z dożynkowymi śpie 
wami. 

Poszczególne organizacje  defilujące 
przed p. „jk: (razem było obez- 
nych 27 orgdfffzacyj spoiecznych), zatrzy 
mywały się i składały życzenia lub wy 
rażały swoje prośby. 

Po dożynkach zwiedził wojewoda in 
teresującą wystawę rolniczą, ze specjal- 
nym uwzględnieniem ogrodownictwa, na 
której były olbrzymy-pomidory wagi pół 
kg, główki kapustwy nieprawdopodob- 
nie wielkie, ogórki długości 40 cm, dy. 
nie i £ p. 

Pokaz koni i krów wypadł nadspo- 
dziewanie dobrze. Specjalnie podobał 
się karo-gniady koń gospodarza Teckie 
wicza, którego p. wojewoda rozpytywał 
szczegółowo o hodowlę i pochodzenie 
zwierzęcia. 

Aktu poświęcenia Domu Ludowego, 
zbudowanego przez tutejsze organizacje 
społeczne z inicjatywy p. Zofii Korzono- 
wej, dokonał ks. Sebastian Dybiec, pre 
fekt gimn. szczuczyńskiego, który w prze 
mówieniu podkreślił chlubne dążenie tu 
iejszej młodzieży do przodowania przez 
podniesienie oświały i pracę. P. wojewo- 
da, który następnie przemawiał, odpo 
wiedział, że uroczystość ma dla niego 
duże znaczenie, gdyż wskazuje na siłę 
ducha polskiej wsi. Po przemówieniu p. 
wojewody, ksiądz Dybiec zaintonował 
„Boże coś Polskę”, podchwyconą i od- 
śpiewaną przez wszystkich obacnych. 

Po akcie poświęcenia p. wojewoda 
wraz z gośćmi zosłał zaproszony na ko- 
lację po spożyciu kłórej żegnany serde- 
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cznie przez ludność, w towarzystwie sta- 
rosty p. Kowalskiego odjechał o godz. 21 
do Nowogródka. 

Nie prędko zapomną mieszkańcy skro 
mnej wsi Bohdanowce ię uroczystość. Dla 
niej jest ona nagrodą za pracę i trudy, 
dla innych, którzy przybyli, bodźcem do 
czynów i walki o lepszą przyszłość. 

Łeon Kozłowski. 
men A] 


„Niezwykły“ fakt 


Już taki utarł się zwyczaj na na- 
szych ziemiach, że jeśli w dzień tar 
gowy przypada Święto żydowskie — 
targ się nie odbywa... bo niema komu 
kupować. Tak było dotąd i w Święcia 
nach. 

W ubiegłą środę wypadła żydow- 
ska uroczystość święta pojednania Te 
goż dnia miał się odbyć w Święcia- 
nach targ. Wprawdzie żydów na tar 
gu nie było, jednak przebieg targu 
był pomyślny i panował duży ruch. 
Fakt ten był żywo omawiany przez 
okoliczną ludność. 

Miejmy nadzieję, że fakty takie 
przestaną być czemś niezwykłym i że 
w miarę rozwoju polskiego kupiectwa 
j straganiarstwa żyd przestanie być 
niczbędnym warunkiem odbycia się 
targów. 
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Kalendarzyk tygodniowy 


26 WRZEŚNIA — NIEDZIELA 
19 po Św. 


Cypriana i Justyna 
Wsch. sł. g. 5 m. 11 — Zach, g. 5 m 10 
27 WRZEŚNIA — PONIEDZIAŁEK 


Koźmy i Damjana 
Wsch. sł. g. 5 m, 13 — Zach. g, 5 m. 
Ostatnia kw. g. 6 m. 43 rano, 


28 WRZEŚNIA — WTOREK 
Wacława Kr, M. 
Wsch. sł. g. 5 m, 15 — Zach g. 5 m. 
29 WRZEŚNIA — ŚRODA 


Michała Archanioła 


Wsch. sł. g. 5 m. 17 — Zach. g. 5 m. 92 


30 WRZEŚNIA — CZWARTEK 


Hieronima Kapt. W. D. K. 


Wsch. sł. g. 5 m. 18 — Zach. g. 5 m. 0N 


1 PAŽDIERNIKA — PIĄTEK 


f Bł, Jana z Dukli, 
Remigiusza B, W. 
Wsch. sł. g. 5 m. 21 — Zach. g. 4 m. 


2 PAŹDZIERNIKA — SOBOTA 
Aniołów Stróżów 
Wsch. sł. g. 5 m. 23 — Zach. g. 4 m. 55 
| 200 SABA 


Lasy państwowe — szkołom 


W ramach prowadzonej przez admini. 
słrację lasów państwowych akcji opieki 
nad robołnikiem leśnym i ludnością wiej. 
ską, związaną gospodarczo z lasami pań- 
stwowymi, nasiąpił dalszy etap — miano 
wicie Dyrekcja Naczelna Lasów Państwo 
wych zakupiła w państwowych zakładazh 
tele i radiotechnicznych 100 kompleła'e 
wyposażonych  trzylampowych aparatów 
radiowych „Echo — 132 B“, przeznacza- 
jąc je dla uczniów szkół powszechnych. 
Z tej liczby 11 odbiorników radiowych 
ołfrzymała Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Wilnie która z kolei przeznaczyła je 
dla szkół, położonych w okolicach, gdzie 
tego rodzaju udogodnienia kulturalno- 
społeczne specjalnie są potrzebne. W 
związku z tym w najbliższym czasie szko- 
ły powszechne w następujących wsiach 
iłaty (nadleśnictwo Brasław), Nierowo 
(nadleśnictwo Druskieniki), Czapunie (nad 


' leśnictwo Dubry), Lisica (n-ctwo Dzisna), 


złote słowami > 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 
Na zł. ZEE 
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Izabelin  (n-ctwo  !gnalino),  Rukojcie 
(n-ctwo Kiena), Zapole (n-ctwo Mosty), 
Ławaryszki (n-ctwo Nowa-Wilejka), miast. 
Orany (n-ctwo Orany), miast. Nowo-Świę 
ciany (n-ctwo Święciany) i w Wiinie 
Specjalna Szkoła Powszechna Nr 44 zao- 
pałrzone zosłaną w wymienione radio. 
odbiorniki. 


W ten sposób administracja lasów pań 
stwowych słara się przyjść z pomocą 
i otoczyć opieką nie tylko liczne rzesze 
robotników, znajdujących zatrudnienie 
i zarobek w lasach państwowych, lesz 
także i ich dzieci, zadzierzgając węzły 
serdecznej przyjaźni z młodym pokola- 
niem i wzbudzając w sercach tych naj. 
młodszych obywateli kraju miłość do pięk 
na lasu i zrozumienie doniosłej roli go 
spodarczej i społecznej, jaką w struktu 
rze naszego państwa  niewąfpliwie od- 
grywa państwowe gospodarstwo leśne. 


DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Nr. rozrachunku: 14 


Dzień wpłaty 


== 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi“ 


Poczta: 


ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Wlino I 


Nr. rozrachunku: 14 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi“ 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 - 


a Nr. wpłaty.--....-.-.----—. Nr. wpłaty:e----nu.-eaza — 
MAE. j 
> M 
< o 
A_ la 
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(podpis przyjmującego) 2 (podpis przyjmującego) 
an 


Do Czytelników 


Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień wystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej poczcie 60 gr. 
za kwartał, 1 zł. 20 gr. za pół reku lub najlepiej 2 zł. odrazu za cały rok. 


Centrala Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 


W WILNIE 


Mickiewicza 19, Telefon 2-56 — Fliia w Oszmianie, Piłsudskiego 19 


(dojazd furmanek od ul. Cichej) 


Poleca: Nasiona, wszelkie pasze treściwe, | 
jak otręby grube : cienkie, makuchy, 


work: Iniane, narzędzia rolnicze, 


nawozy sztuczne. 
Skup I sprzedaż ziemiopłodów 


w partiach wagonowych i mniejszych. 


CY? 


Wspólnym solidarnym wysiikiem możecie 
swój był y y ożecie polepszyć 

Grganizujcie się w spółdzielniach t. |. w Kasach Stefczyka, 
spółdzielniach mieczarskich i rolniczo-handiowych. 

Kasy Stefczyka ekazują rolnikom pomoc kredytową 
w plinej potrzebie. Udzielając pożyczki na dogodnych warun- 
kach, chronią rolni<ów przed wyzyskiem lichwiarzy. 

Kasy Stefczyka spełnią swe zadanie, gdy sami rolnicy będą 
o nie dbać: 2 > 

a) wybierać na zawiadowców ludzi bezwzględnie uczciwych 
i dbałych o dobro ogólne. Majątek i dobre imię Kasy, to wspólne 
dobro nietylko jej członków, ale wszystkich mieszkańców danej oko- 
licy. Każdy gospodarz wiejski może i powinien zostać członkiem 
Kasy Stefczyka. a 
A) b) spiacać regularnie zaciągnięte w Kasie Stefczyka pożyczki 
i dbać by to samo czynili inni. Kto zaniedbuje swe zobowiązania, 
jest społecznym szkodnikiem i powinien być z Kasy wykluczony. 
Z jego winy bowiem Kasa traci zaufanie u wierzycieli i wkładców, 
a wskutek tego inni nie będą mogli skorzystać z kredytu. 

c) zabiegać, by wolny pieniądz, zaajdujący się na wsi, 
wpływał do Kasy Stefczyka w postaci wkładów oszczędności. 
Oszczędności wiejskie nie powinny uciekać ze wsi do miejskich 
instytucji oszczędnościowych. Grosz złożony w Kasie Stefczyka będzie 
służył drobnym rolnikom, złożony zaś w Kasie miejskiej trafi przede 
wszystkiem do rąk bogatych kupców i fabrykantów. 
> Pewność terminowego zwrotu wkładów Kasa Stefczyka 
może zagwarantować, jeżeli będzie dbała o utworzenie re- 
zerwy gotówkowej w swej Centrali finansowej, t. j. Central- 
nej Kasie Spółek Roiniczych. a ` 


2 ACROSS ZIT uT 


; -— pogadanka. 16,00 —: — 
1 Lalki" — szkie lileracki, 16,46 — Szpiega 


Z Teatrów w Wilnie 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 

Teatr Miejski na Pohulance rozpoczy 
ua sezon teatralny dn. 2.X br. sztuką Ja- 
rosława Iwaszkiewicza p. tł. „Lato w No- 
hant" z życia Fryderyka Szopena. 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA” 
ul. Mickiewicza 6. 


Teatr muzyczny „Lutnia w bieżącym 
tygodniu wystawia następujące operetk!: 


(e3o2v|vzpmzids sjdpod) 
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Niedziela 26.1X — o godz. 4 pp. 
„Róża Stambułu” zaś wieczorem o godz. 
8.15 „Wiedeńska Krew". 


Poniedziałek 27.1X — „Noc w We- 


wsi 
necji”. 


30.1X „Wiedeńska Krew”. 
Piatek 1.X — „Dzwony z Corneville". 
Sobota 2.X — „Wiedeńska Krew”. 
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Wtorek 28.IX, Środa 29.IX i zodiak 
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Ważniejsze audycje radiowe 


ad dnia 26.IX da 


NIEDZIEL 4, dnia 26 września 1937 r. 
Program ogólnopolski. 

9,00 — „Dzień kolejarza polskiego* — 
tansmisja z Terunia; 14,40 — „Wszysłkie- 
gu po trochu“ — audycja dla dzieci; 15,00 
- Audycja dla wsi; 17,00 — „Podróżnik i 
miłość“ — Teatr Wyobraźni;; 21,00 — „Dia- 
beł'w zalotach“ — wesoła audycja ze Lwo- 
wa. 

Ezio wileńskie. 

3,50 — Informacje rolnicze dla Ziem Pin. 
Wschodnich; 13,00 — „W perspektywie ty- 
gcdnia* — felieton; 20,00 — Co słychać na 
świecie? 20,10 — „Adwerdkę boli ząb* — 
wieczorynka. 


FONIEDZIAŁEK, dnia 27 września 1937 r. 
Program ogólnopolski. 

12,15 — Dockody i rozchody w gospodar 
stwie domowym — pogadanka; 12,40 — Od 
warsztatu do warsztatu: grawerzy; 16,00 — 
Dziwy techmiki — pogadanka dla dzieci; 
17,50 — „Puszcza w jesieni“ — pogadanka. 

Rzdio wileńskie. 

12,15 — Chwilka społeczna LOPP Kolejo 
wy; 18,00 — Z naszego kraju: „Ludzie, któ- 
rych karmi rzeka“ — pogadanka Jana 
Iuszczy; 23,00 — Tańczymy (płyty). 


WTOREK, nia 28 września 1937 r. 
Program cgólmopolski. 

16,00 — „Zzegadka geogfgjjzna” — aud. 
dla dzieci starszych; 16,45 .W' Maciejo- 
wicach* — felielon; 19,00 — „Będzie lepiej 
-— skecz. - 

Rrrlio wileńskie. 
12,15 — „Jaglica“, pogadanka dr. Mari Mo- 
rawiskiej; 15,10 — Życie kulturalne miasta 
i prowincji; 18,10 — Ghiwiłka litewska w ię 
zyku polskim; 15,30 — „Przyjazd teściowej” 
monolog Ciotki Albinowej. 


ŚRODA, dnia 29 września 1937 r. 
Program Ggólnopolski. 
1215 — Jak trzeba się ubierać na wsi? 
„Poetyckie echo 


stwo sowieckie — odczyt; 17,50 — O 
samochodzie i jego kierowcy — pogadan- 
ka; 21,45 — „Doktór Piotr" — opowiadanie 
Siefana Żeromskiego. 

Ralio wileńskie. 

1215 — Chwilka litewska w języku li- 
iewskim; 15,10 — Życie kulturalne miasta 
i prowincji; 15,25 — Wiązanki melodyj (pły 
ty); 18,10 — I koncert z cyklu „Dzieci Wil 
ra śpiewają pieśni ludowe“; 18.30 — Poga- 
danka o Tygodniu LOPP; 19,40 — Skrzyn- 
ka ogólna, prowadzi dyr. Janusz Żuławski. 


CZWARTEK. dnia 30 września 1937 r. 
Program ogólappolski. 

12,15 — Pogadanka rolnicza; 16,00 — Na 
s'odełku motocykla“ — pogadanka dla dzie- 
ci: 16,45 — „Działkowcy zbierają plony“ — 
felieton; 19,00 — „Pułapka“ — premiera słu 
chowiska orygiralnego; 2145 — „Doktór 
Piotr“ — opowiadanie St. Żeromskiego. 

Ralio wileńskie. 

12,15 — Pogadanka rolnicza w opr. For- 
tunata Starzyńskiego z Wiarszawy; 15,10 — 
Zycie kultura'ne miasta i prowincji; 18,00— 
Glewilka litewska w języku litewskim; 18,10 


|, = „Typy i oryginały”; „Józef Oleszkiewicz, 
! malarz i mistyk”. 
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dnia 2.X 1337 r. 


PIĄTEK, dnia f października 1337 r. 
Program cgóinppolski. 

11,15 — Aadycja z okazji Tygodnia Szko- 
ły Powszechnej, 12,15 -— Skrzynka rolnicza; 
36.45 „W Rio i w Inleriorze* — reporlaż;, 
20.00 — Ze starych i nowych operetek. 

Prio wileńskie. 

11,40 — Wyjątki z „Potępienia Fausta“ 
Hektora Berlioza (płyty); 12,15 — „Go trze- 
ba wiedzieć o ulgach oddłaużeniowych*? — 
pogadanka Józefa Trzeciaka; 13,15 — Mała 
skrzyneczka —- prowadzi Ciocia Hala; 15,00 
-—Z rewii Folies Bergère. Scenka z bulwarów 
paiyskich zr. 1860 (płyty); 15,10 — Życie 
kulturalne miasta i prowincji; 18,00 — Do- 
kąd i jak jechać? 20,00— Koncert wieczorny 
w wyk. Wileńskiej Orkiestry pod: dyr. Wła- 
dysława Szczepańskiego. 


SOBOTA, duia 2 października 1937 r. 
Program ogólnopolski. 

16,00 — W pustyni i w puszczy — słn- 
chowisko dla dzieci; 17,50 — „Latarnia 
mordka na Heiu* felieton;19,00 — Wę- 
gorskie melodie (ze Lwowa) — ork. mandoli 
nislów; 20,00 — Awdycja dla Polaków za 
granicą; 20,55 -— „Oszczędna gospodarka pa 
szami* — pogadanka. 

Ralio wileńskie. 

12,15 — „Bandera w górę“ — pogadanka 
Jana Gołubiewa; 12,25 — Wileńska orkiestra 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego tań- 
co i pieśmi ludowe; 14,00 Koncert życzeń; 


14,00 — Na ziclenej arenie. — „Bilans pra- 
cy szybowniclwa wileńskiego — pogadanka; 


15,15 — Audycja dla wszystkich „O lirniku 
wioskowymć w opracowaniu dr. Władysła- 
wa Arcimowicza (z okazji 75-lecia śmierci 
Syrokomli); 17,00 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie; 18,00 — Nowe ob- 
licze Igora Strawińskiego. Koncert z płyt 
ze słowem wtępnym Stanisława Węsław- 
skiego. 


Audycje radiowe dla wsi 


Od dnia 26 września do rlnia 2 października 
1937 roku. 

W niedzielę, dnia 26 wiyześnia w poran- 
nej części „Audycji dla wsi“ o godz. 8,15— 
„Gazetka Rolnicza”. 

O godz. 8,45 — inż. Władysław Świeżyń 
ski w pogadance p. t. „Gdzie są wychowan- 
kowie niższych szkół rolniczych"? mówić 
będzie o przyczynach powszechnie obserwo- 


| wanego fakllu, małego udziału młodych rol- 


uików, mających ukończone szkoły rolnicze, 
w pracy organizacyj społecznych i gospodar- 


t czych na wsi, 


W południowej części „Audycji dia wsi” 
o godz. 15,00 —- Przegląd Rynków Produk- 
tow Rolnych“. 

O godz. 15,15 wygłoszony zostanie repor- 
taż p. t. „Święto winobrania w Czortkowie 
i Załeszczykach*, w którym red. Władysław 
Góralewski zobrazuje stan i jakość produk- 
cj: oraz zapowiadającą się przyszłość gos- 
podarczą ciepłego Podola. 

O gedz. 15,45 p. Marian Krawczyk w po: 
g.dance p. t. „Wychowanie fizyczne — to 
zdrowie wsi "*omówi znaczenie ćwiczeń fi- 
zycznych w życiu młodzieży wiejskiej. 


W poniedzialek, dn. 27 września © godz. 
in t5 — pogadanka dla gospodyń wiejskich 
p. t. „Dochody i rozchody w gospodanstwie 
domowym“ w opracowaniu M. Miklaszew- 
skiego. 


We wtorek, dnia 28 września o g. 12,15— 
„Skrzynka roimicza” inż. W. Tarkowskiego, 
o godz. 20,55 — „Wiadomości rolnicze”. 


W śrmdlę, dnia 29 września o godz. 12,15— 
pogadankę p. t „Jak trzeba się ubierać na 
wsi?%, opartą na własnych spostrzeżeniach, 
wygłosi p. Ignacy Nojek, rolnik z Piotrkow- 
sk:ego. 


W czwartek, dn. 30 września o g. 12,15—- 
aktualna pogadanika rolnicza w opracowaniu 
Vertunata Starzyńskiego, o godz. 20,55 — 
„Wiadomości rolnicze“. 


W piątek, dnia 1 paździemika o g. 1.15— 
„Skrzynka rolnicza“ inż. W. Tarkowskiego. 


W sobotę, dnia 2 października o g. 12,15 
— aktualna pogadanka rolnicza. 

O godz. 20.55 — p. Bolesław Składziński 
r. t. „Oszczędna gospodarka paszami* po- 
rrszy ogromnie ważną, zwłaszcza w b r. 
sprawę umiejętnego spożytkowania posiada- 
ch zapasów pasz. 


CENY OGŁOSZEŃ. Za 1 mm.: w tekście (układ 4-roszpalfowy) 1 zł., za tekstem układ 8-mio szpaltowy} — 40 gr. Za drobne za wyraz 25 gr. 
Ogłoszenie tabeleryczne, cyfrowe i specjalne, oraz za zastrzeżenia miejsca o 25v drożej. Specjalne życzenia wymagają os obnego porozumienia się. 
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